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180.000 wojsk rządowych w  akcji

iSŁl i Oli BUT H U
A T E N Y  (L ). Nasilenie walk 

w  G recji wzrasta z dnia na 
dzień. W ed łu g wczorajszych de 
pesz w ieczornych  wojska rządo 
we przystąpiły do wielkiej ofea  
sywy na przestrzeni 9.000 km  
kw. w  północnej Tessalii. Głów 
ne kolum ny wojsk rządow ych  
rozpoczęły  przy współdziałaniu 
licznych  czo łgów  i zm asowanego 
lotn ictw a operacje, mające ua 
celu okrążen ie koncentracji 
wojsk powstańczych, które ulo 
kow ały się w  niedostępnym ma 
syw ie górskim.

Kom unikat sztabu głównego 
wojsk rządow ych  donosi, że w 
dniu w czora jszym  wojska paw  
gtańcze rozpoczęły konfrofensy
wę, m ającą na celu niedopusz­
czenie do odcięcia głów nych  sił 
powstańczych.

Były m inister wojny Mavroni 
ehalis ośw iadczył, ie  w opera­
cjach przeciw wojskom pow­
stańczym bierze udział obecnie 
180.009 ludzi, jednakowoż siły 
te nie są wystarczające.

Kontrofensywa powstańców. Wielka biiwa 
w Tessalii. Klęskarzędowych wojsk na Krecie
ogrom ną panikę, k tóre j n legł 
rów nież garnizon w ojsk  rządo­
wych.

Na wyspie K recie  w ojska rzą 
dowe ponoszą klęskę. Oddziały 
powstańcze za ję ły  po  walkach 
u licznych m iasto lerapetra,

Z  chaeHi
W  chw ili, gdy zam ykam y nu* 

mer, w  północnej Tessalii trwa 
w ielka bitwa. W ojskom  rządo­
wym  nie udało się zamknąć 
głównych sił powstańczych. W! 
najbliższych godzinach należy 
się spodziewać dużych kontra­
taków  powstańczych, które ta  
decydują o losie w alk  na tym 
terenie.

Wsłrzgsajgca uroczystość żałobna w Majdanku

Pogrzeb mm nie b ą v  dzieiacn siata
Kopiec 1300 m etrów  sześciennych prochów

N-a jta-U dnia
Trzii przpkiadp

Wiadomości nadchodzące % 
całego świata świadczą, że In­
ne kraje, mniej od Polski zni­
szczone o wiele trudniej prze 
bijają się przez kryzys powo­
jenny.

Francja po nstąpienin ko­
munistów z  rządu przechodzi 
ciężki kryzys wewnctrzpv. 
Rąmadier nie może dojść do 
porozumienia z robotnik?mi, 

domagają się podwyżek 
1 żądanie swe popierają akcją 
strajkową.

W Polsce dzięki ścisłemu 
współdziałaniu dwu partii ro­
botniczych — trudności gospo 
darcze zwalczane są wspólnie, 
jak np. wspólnie zapoczątko­
wana ostatnio akcja przeciw­
ko zwyżce cen.

Włochy przeżywają kryzys 
gabinetowy, wywołany *n, inn. 
fatalnym- położeniem finan­
sowo - gospodarczym. Grozi 
tam kieska inflacji, której 
katastrofalne skutki znamy 
choćby z niedawnych doświad 
czeń węgierskich.

W Polsce dzięki przezornej 
polityce finansowej naszego 
rządu — nie ma najmniejsze­
go niebezpieczeństwa inflacji. 
Stałość waluty jest gwaran­
towana.

Anglia dawny kraj ekspor­
tu węgla — aby zabezpieczyć 
się przed nową katastrofą 
zimową. mu?i importować wę 
giel polski. W  roku bieżącym 
250.000 ton polskiego węgla 
ma chronić Anglików przed 
mrozem i ciemnością.

Polska, kraj najbardziej znf 
szezony w  czasie wojny, ra­
tuje swym węglem wiele kra 
jćw Europy. Patriotyzm gór­
nika poiskiego dsł naszemu 
krajowi niezwykle ważny in­
strument zagranicznej polity­
ki gospodarczej.

raz piszczele. W ie le  osób otar* 
cze. W  ciągu 2 godzin kopiea 
zaczął przybierać kształty.

Samochody pełne prochów 
krążą bezustannie, tłum lud zł 
rozdzielony na dw ie partie pa­
trzy w  milczeniu.

Dobre horoskopy konferencji w listopadzie
Min. Bidault o rozmowach w Moskwie

prowadzić bilans nad sytuacją we 
francuskich strefach okupacyjnych  
w A u s tr i i  i  N iemczech.

M inister B idault stw ierdził na 
zakończenie, że F ra n cja  nie zm ieni 
swego punktu widzenia w żadnym

Brak chleba w Paryżu

Dziś
przemawia Bevfn

LO N D YN  (BBC.). —  Minister 
Bevin omówi dzisiaj w  Izbie Gmin 
•wyniki konferencji moskiewskiej.

P A R Y Ż  (P R .). —  W  Paryżu  da­
je  się dotk liw ie odczuwać brak  
chleba. IV  związku ze stra jk iem  
paryskich młynarzy, rząd francus­
ki objął wszystkie nieczynne mły- 

I ny. Zachodzi obawa, że strajk  mo 
że się rozszerzyć również na pro­
w incję. N iezależnie od tego kryzy­
su groźnie przedstawia się sytua-

cja zapasów pszenicy i  mąki, lud­
ność wykazuje ogromne n ieiadow e 
lenie z powodu podwyżki cen na 
artykuły żywnościowe. W  okresie 
najcięższym pod względem żywno- 
ciowym —  bo w  okresie przednów­
ka prem ier Ram adier obejmie 

' rozdział żywności,

Co najmniej 15 lat pokoju
Oświadczenie francuskiego min. spr. wojskowych

P A R Y Ż  (P A P .) .  —  Francuski 
m in ister spraw wojskowych Pa u l 
Cosłe F lo re t, wypow iedział opinię 
na konferencji prasowej, iż można 
się spodziewać przynajm niej 15 
la t pokoju. M in ister dodał, że 
s iły  bojowe F rancji liczą obecnie 
20 Ą tysiące ludzi. Kontyngent ten 
mus^,być w zasadzie utrzymany i 
nie może skurczyć się poniżej 284 
tysięcy.

IV  sprawie Indochin, m inister 
Coste F lo re t oświadczył, i i  sytua­
cja ta nie stanowi już problemu 
wojskowego, armia francuska od­
niosła pełny sukces.

UWAGA!

Wystawa Ziem Odzyskanych we Wrocławiu
Pierutsztj Powojenny Zjazd Polaków zza granicy

W A R S Z A W A , (P A P ). M inisterstwo Przem ysłu  i Handlu przystąpiło do organ izacji W y 
stawy Ziem Odzyskanych we W rocław iu . O tw arcie odbędzie się 9 m aja 1948 r. Dyrektorem  
W ystaw y m ianow any został ob. O ldzicjew sk i, rzeczoznawca przemysłu i  handlu dla spraw 
wystaw.

Planowana W ystaw a będzie podzielona na dw ie części. Część I _sza obrazuje dorobek 
gospodarczy, ipołeczny i po lityczny na naszych św ieżo odzyskanych terenach, część II-ga  
pokaże okres tysiącletnich zmagań polsko * niem ieckich.

W  okresie W ystaw y przew idziane są liczne zjazdy, kongresy oraz p ierw szy pow ojenny 
Zjazd Po iaków  j u  granicy.

ZRZESZENIE KUPCÓW POLSKICH 
we W rocław iu  

z w o h j j e  d o r o c z n e

ZWYCZAJNE WALKĘ 
ZESRANIE CZŁONKÓW

które odbędzie się dnia 18 maja 1947 
o godz. 9-tej w sali Teatru Popular­
nego (GKZZ) przy ul. Ogrodowej 58.

Wstęp aa salę za okazaniem waż­
nej legitymacji Zrzeszenia. Ponie­
waż zebranie musi być ukończona 
do godz. 14-tej, przeto npraau alf 
o pcnktualne przybycie.

ZARZĄD
ZRZESZENIA KCPCÓW  POLSKICH 

W * WROCŁAWIU. K-188*
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gdzie zagarnęły w ie lką  ilość ty  
wności i łupów  m jen n ych . P o  
dobny los spotkał m iasto Sol ta 
des.

Na Peloponezie partyzanel 
napadli na pociąg, wzięli do nie 
woli straż pociągu i uwolnili 28 i

więźniów, których  w ieziono do 
Tripolisu  dla przekazania sądo 
w i wojskowem u.

K rw aw e w alk i toczą się rów  
nież w okolicy Mikrolinny i w , 
całej Greeji centralnej.

j Przedstaw iciele w ładz w ojs­
ka, zw iązku b. w ięźn iów  po li­

ty c zn ych  organ izacji i partii 
chwytają za szufle i kładą ze 
czcią p ierwsze łopaty prochów 

Ido samochodów.
I W rażen ie  jest olbrzym ie, —  
wśrćd prochów  w idać raz po

O w  pó ł do dziesiątej pierwsze 
aula p rzybyły  na teren obozu 
Majdanku, ks. prałat K rasm ki 
przy asyście dyr. Muzeum Sta­
nisława Brodziaka dokonał u- 
roczystego pośw ięcenia m iejsca 
na którym  stanie kopiec z pro­
chów  bohaterów.

PiB UBPnlaillOTlM W
W czora jsze j nocy silne od­

działy powstańcze wtargnęły do 
miasta Yeria, gdzie znajdują 
się znaczne oddziały wojsk, rzą 
do wy eh. Partyzanci wysadzili 
w powietrze składy 1 wywołali

L U B L IN  (API).- Lublin  prze- j  

żył dziś od rana tragiczny ob­
rządek, którego próżno by by 

; ło szukać w dziejach ludzkości.
| Z in ic ja tyw y kom itetu w yko 
i nawczego i  dyrekcji Muzeum na 
Majdanku b ierze w nim udział 
całe społeczeństwo lubelskie, de 
legacje związków | stowarzy­
szeń.

Odbywa się mianowicie w tej 
chw ili pogrzeb prochów i kości 
pomordowanych i popalonych 
na Majdanku. Prochów  tych, 
które nie obejm ują bynajm niej 
całości zebrało się ponad 1.300 
metrów sześciennych.

Co rok oprawcy n iem ieccy u 
żyw a li prochów  do użyźniania 
pó l m ajdankowskich. Dziś w 
skupieniu i  żałob ie społeczeńst 
w o  lubelskie chowa tylko te 
szczątki jak ie  N iem cy przygo- 1 
tow ali na nawóz do jesiennej 
kam panii pól m ajdankowskich 
w  1944 r.

PARYŻ (A  P ). M inister | 
Spraw Zagranicznych Georges 
Bidault wygłosił na posiedze­
niu kom isji spraw zagranicz­
n y c h  parlam entu fąancuskiego 
przem ów ien ie na temat konfe­
rencji w  Moskwie.

Minister Bidault zapow iedział 
że między mocarstwami będą 
przeprowadzone dalsze rezmo 

wy celem przygotowania kon­
ferencji listopadowej.

W  przyszłym tygodniu komisja 
spraw zagranicznych desygnuje . 
członków komisji, która ma prze-

Amunicia w Neapolu
wyleciała uj powietrze
R ZYM  (P A P .). —  Na akutek po­

żaru nastąpił wybuch amunicji w 
•składzie a rm ii alianckiej w Neapo­
lu. Lista ofiar aie jest dotych­
czas ustalona.

Władze śledcze prowadzą docho­
dzenia w  sprawie przyczyn po­
żaru.

traktat polsko - czechosłowacki 
podpisany przed niedawnym  
czasem w Warszawie.

PR AG A  (P A P ). Czechosłowac 
kie Zgrom adzenie Narodow e 
ra ty fikow a ło  w  dniu w czora j­
szym  na sesji popołudn iow ej

Ratyfikacja  traktatu
polsko-czechosłowackiego

KUPCY!

z problemów, rozważanych w « * »
sie konferencji w Moskwie. Wyra* 
ził też nadzieję, że ustalenie w M « 
skwie spraw proceduralnych uła­
twi to listopadzie dojście do o *t+  
decznego porozumienia.



Za granicą 
o Polsce

Sprawa anglo - polskiego 
porozumienia budzi w dal­
szym ciągu wielkie zaisitereso 
wanie brytyjskiej opinii pub­
licznej. Cała prasa powtórzy­
ła ostatnie oświadczenie. Jakie 
złożył w tej sprawie Cripps w 
Izbie Gmin

Podczas gdy prasa lewicowa 
z prawdziwym zadowoleniem 
wita nawiązanie wymiany han 
dlowej z Polską, dzienniki kon 
zerwatywse zachowują pewaą 
rezerwę.

D A ILY  WORRER
pisze w artyku-e wstępnym:
„Pierwsza faza rozmów han 

/Iłowych aa <!o - radzieckich 
została zakiińczoua w Mo­
skwie. Droga do porozumie­
nia winna być otwarta gdyż 
Anglia potrzebnie drzewa tak 
samo pilnie jak Rosjanie ma­
szyn.

Również w Polsce nastąpiła 
poprawa ba froncie handlu z 

• Anglią, a I5evia przyczynił się 
do załagodzenia tarć, radząc 
ostatnim P> ikon wrócić de 
krąju. Czy rzeczywiście zbli­
żamy się do zakończenia, za- 

. stojp handlowego w Euro­
pie?"

NOWG.lfi IV REMI A
Korespondent „Now oje Wre 

mia" Trojanowski, który , prze 
bywał na polskich Ziemiach 
Zachodnich podczas walk z 
Niemcami, obecnie zwiedził te 
tereny • ponownie ł  opisuje 
zmiany, jakie zaszły w ciągu 
dwu lat powa.ennych.

„Dwa lata temu zdawało się
— pisze Trojanowski — że 
potrzeba będzie wielu lat, aby 
spustoszona ziemia znowu od­
żyła i zakwitła. Uchwały kon­
ferencji poczdamskiej zwróci­
ły prawowitemu właścicielowi
—  Polsce — orastare ziemie 
piastowskie. Upłynęło niewie­
le czasu, lec* jakże wielkie są 
postępy, w miastach i wsiach 
Polski Zachodniej".

Korespondent opisuje butne 
życie, kwitnące na Pomorza i 
na Śląsko. Opisuje rozkwit 
wsi Wielkie Opole, w  której 
gospodarują przesiedleńcy to 
wsi Małe Opole, pod Rado-' 
niem. Przytnczn rozmowę z 
mieszkanką wioski Kluezycką,

'  ; która podczas wojny była de­
portowana do Niemiec.

W  dalszym ciągu swego re­
portażu dziennikarz radziecki 
opisuje wielkie sukcesy osią­
gnięte przy odbudowie Wroc­
ławia, Legnicy i Gdańska i ze 
szczególnym uznaniem wyraża 
się o pracy polskich górników 
w  Wałbrzychu.

N O W Y  JORK (P A P ). —  B r  
ły  w iceprezydent Stanów Zjed­
noczonych H enry W allaee , kto 
ry  niedawno pow rócił z podró­
ży  po Europie, wystąpił w śr.utę 
na łamach pisma „N e w  Repu- 
b lic“  z nowym  planem stabili­
zacji pokoju  i życia gospodar­
czego świata.

Sfinansowaniem  tego planu 
za jąłby się bank m iędzyn ari?  
dowy. Plan sw ój W allaee prze­
ciwstaw ia doktrynie Trumana. 
„Nadszedł czas —  pisze W alla " 
ce  —  na potłejśeie do potrzeb 
świata z punktu w idzen ia całej 
ludzkości.

Świat w najbliższych 10 ła­
tach potrzebow ać będzie kapi­
tału w  wysokości 150 m iliardów

dolarów na odbudowę i rozwoj,
z tego P3  przypada na Europę. 
Po łow a tej sumy zostanie uzy­
skana na miejscu lecz Stany 
Zjednoczone będą musiały do­
starczyć w iększej części potrze­

bnych maszyn i towarów, po­
nieważ Stany Zjednoczone, któ­
re reprezentują 40 proc. zdolno
ści produkcyjnej św iata są je­
dynym  państwem zdolnym  do 
inwestowania za granicą.

Polska potrzebuje pomocy
w wysokości 117.098.8S9 dolarów
N O W Y  JO R K  (A P I . ) .  —  Senat j 

amerykański przeprowadzi dziś j 
| głosowanie nad projektem ustawy, | 
* przewidującej wydatkowanie
J 35U.OO0.QOO doi. na pomoc dla Eu­

ropy. Kom isja spraw  zagranicz­
nych uchwaliła tę sumę, ale Izba 
Reprezentantów zmniejszyła ją  na­
stępnie do 200.005.000.

Sen. Yandenberg' wezwał dziś 
Senat do uchwalenia całej sumy i  
oświadczył jednocześnie, że pomoc 
potrzebna Europie w  roku bieżą- 
eym . wynosi nie. mniej, niż 
53fi.000.000 dolarów.

Niedobór więc, który pozostanie 
do pokrycia, będzie dość znaczny.

Yandenberg przytoczył wysokość 
potrzeb poszczególnych krajów  Eu­
ropy: Austria  it49.0J0.000 doi., W ło  
eky —  15S.000.000 doi., Polska —

117.000.000, Grecja, W ęgr#  
T ries t —  113.000.000 doL

mi brytyjskim i w Londynie i 
Dusseldorfie. -

W  rozmowach z ministrem zao­
patrzenia Północno - reńskiej W est 
fa lii Ludtke‘m, lord Pakenham 
stw ierdził, że obecne trudności 
żywnościowe zostały icywołane nie 
regularnym  odstawianiem kontyn­
gentów przez niemieckich roln ików  
oraz niedopisaniem im portu  zboża.

„Manchester Guardian" donosi, 
że N iem cy w yw iąza li się tylko w 
70°/> ze świadczeń ziemniaków, a 
46% z nasion oleistych, a w ogóle 
żadne kontyngenty n ie  zostały od- 

I dane w 100%.

Kra; na przednówku
Minister Aprowizacji o sytuacji zbożowej

W A R S Z A W A  (P R .). —  Miui- 
e|e." A p row izac ji Lechowicz o- 
św iadezył, że nie możne, zaprze­
czyć, że obecnie w okresie przed­
nówka, sytuacja aa rynku zbożo­
wym w  PoLsce jest trudna i  wy­
maga oszczędności, a nawet ogra­
niczeń w spożyciu.

W  żadnym razie nie daje to jed ­
nak podstaw do nerwowych zja­
wisk, jak ie  obserwujemy obecnie 
na rynku. Do pogorszenia w tym  
roku sytuacji zbożowej przyczyni- ( 
ta się w. znacznym stopniu ostra 
s’-ma i  klęska powodzi.
; Również w okresie wielkiego na­

tężeń a robót w polu zanika podaż.
, Tak więc wszystkie te okoliczności 
niewyrównane przy pomocy im­
portu powodują pewne trudności 
aprowizacyjne. Oczekujemy na
72.000 ton zboża i  mąki, k tóra  
to przesyłka została nam ju ż  zaatc* 
zoicana, resztę otrzymamy w czerw 
cu. ; • .  . .

Z zamówionych za granicą

,.Notauiik Szwajcarski'*
Tadeusza B r e z y
przynosi w 19-ym 
(128) numerze tyg.

„ O D R O D Z E N I E ”
art. p.L » O STATNIA SZANS\«
...uciekali Grecy, Węgrzy. Serbowie, Australijczycy, Hindtwi, Mu­
rzyni, Uzbecy, Mongołowie, Kałmucy. Wszystkich ciągnął łzwajear- 
*ki magne*. Spokó', bezpie-zeństwo, aytośćl... K-1S90

190.000 ton ziarna  i  mąki, otrzy­
m aliśm y do dnia 11 maja b.r. za­
ledwie 25.000 ton, w tym 8.000 ton 
eiarna zepsutego na skutek długo­
trwałego postoju zimowego w  dro­
dze. N a  skutek tego musieliśmy 
zasilać akcję siewną z zasobów i  
kosztem spożywców.

Min. Aprow izac ji stw ierdził, że 
w każdym razie, aż do nowych 
zbiorów muszą być przeprowadzo­
ne pew ne oszczędności.

Chleb żytni rozdzie lm y będzie 
na kartk i w  nieuszczuplobych nor­
mach, natomiast członkowie ro­
dzin otrzym ają chleb ptizeiinó - ra ­
zowy to m niejszej ilości, bo w i lo ­
ści Ą kg., zamiast dotychczasowych 
6 kg.

Otrzym ają on i natom iast 1 kg. 
m ąki kukurydzianej, zam iast do­
m ieszki do ehleba. Rozpowszech­
niane szeroko pogłoski o  wykupie 
•zboża przez niepowołane osoby, 
■czy instytucje i  wywożeniu tegoż 
za granicę, są kłamstwem.

W  KRAJU
W  ZW IĄ ZK U  Z W IZ YTĄ  DOLO­

RES IBARRUR1 '„La Passionarri" — 
członkinie L igi Kobiet objęły patro­
nat nad hiszpańskimi więźniarkami
politycznymi. Warszawska i łódzka 

Liga Kobiet objęła opiekę nad więź­
niarkami Madrytu. Bydgoska nad 
więźniarkami z Barcelony, a katowi® 
ka nad więźniarkami w Maladze.

SEJMOWA KOM ISJA PLAN U  GO­
SPODARCZEGO — obradowała pod
przewodnictwem ,  osła Cieślaka (SL) 
Głównym tematem obrad były meto 
dy planowania w trzech sektorach go 
spodarczych. Pos. Cieślak podkreślił 
że w sektorze prywatnym niezbędna 
jest oddziaływanie w  kierunku zwal 
czania nielegalnego rynku 1 spekula­
cji. Przemysł prywatny powinien mieć 
zagwarantowany przez państwo zaopa 
trzenie surowcowe. Pos. Jędrychow- 
ski stwierdził, że na polu spółdziel­
czości konieczna jest większa ingeren 
cja państwa.

SEJMOWA KOM ISJA M ORSKA \- 
HAND LU ZAGRANICZNEGO — ro*

’ patrywała budżet ministerstwa żeghi 
. gi. Wyrażono uznanie ministerstwu 
j żeglugi, podkreślając wysiłki nad od 
| budową portów i naprawieniem że- 
j glugi. Postanowiono, udzielić kredy- 
' tów w wysokości 4Ś mil. złotych na 
• zorganizowanie międzynarodowych 
targów w  Gdapsku. W najbl.ższej 
przyszłości przewiduje się rozbudową 
urządzeń portowych.

TERM IN PLENARNEGO posiedze­
nia Centralnej Komisji Związków Za 
wodowych, wyznaczony pierwotni® 
na czas od; JO — 22 b. m , przesumę- 
ty /ostał na czas od 26 — 30 maja 
b. r.

DO G D AŃ SK A  — przybył statek > 
nowym transportem repatriantów z 
Angli. Są to wojskowi w ilości — 
1,949 ludzi.

ZA GRANICA
SEKRETARZ STANU M AR SH ALL

— przyjął do wiadomości list Moio- 
towa w sprawie sytuacji na Korei. 
Wyraził en zgodę na podjęcie roko­
wań w  dniu 20 maja r. b. celem u- 
tworzenia prowizorycznego rządu dla 
całej Korei.

PO LSK A  M ISJA W OJSKOW A —
w N iem cze li sporządziła listy Pola­
ków, którzy ponieśli śmierć w Da­
chau. Listy te będą w najbliższym 
czasie przesiane do Polski.

W DREŹNIE — został rozpoznany
i zatrzymany przez b. więźnia oświą 
cimskiego — b ©bergaufuehrer w  
Oświęcimiu — Oswald Kaduk.

W  MONTE AU  LES M IN  ES — w®
Francji, konsul R. P. z Lyonu P ie­
strzyński, dokonał dekoracji krzyża­
mi Grunwaldu 90 b. partyzantów poi 
■5 ki eh 1 7 francuskich, którzy odzna­
czyli się w  walce z okupantem.

M i n ,  I M f g

o d e le B iiw iu  sosiemie sM aiisA lm

Komisja ONZ dla zbadania
SĘJŚU&Cji »»

K o W Y  JO R K  (P A P ) .  —  Do ko­
m isji dla zbadania sytuacji w P a ­
lestynie, wybrane zostały następu­
jące państwa: Austria , Guatema- 
la, Czechosłowacja, Holandia, Pe ­
ru , Szwecja, Urugw aj.

Wniosek australijski, by w ko­
m isji nie zasiadali przedstawicie­
le  W ielk iej P ią tk i, p rzyjęty został

F o ; e s ^ e j n # e
1 13 głosami przeciwko 11 przy  29 
•wstrzymujących się od głosu.

Delegat radziecki Gropiyko w y­
ra z ił zdanie, iż decyzja w  ten spo­
sób przyjęta nie może być uważa­
na za 'praw om ocną decyzję. P rze­
wodniczący nie Zgodził się ze sta­
nowiskiem przedstawiciela radziee 
kiego.

Amerykanie werbują lotników fauońskic,i
M O S K W A  (P A P .) .  —  Agencja 

Tass donosi, że koła dzienniakrskie 
w  Tokio potwierdzają wiadomości 
•  werbunku w szeregu m iast ja ­
pońskich lotników, m iędzy innymi 
•tak zwanych ,Jcamikadz&‘ (lotn icy 
•am obójey),

Werbunek prowadzą amerykań­

skie władze okupacyjne. Ćwicze­
nia japońskich lotn ików  odbywają 
się w porze nocnej. Jednocześnie 
pod pozorem poszukiwania ukry­
wających się przestępców wojen­
nych zestaw a się lis ty  byłych żoł­
nierzy i  oficerów aa m ii japoń­
skiej.

PR AG A  {obsł. w L). Czecho­
słowacki m inister spr. zagr. 
M asaiyk w ygłosił z okazji raty 
fikacji układu polsko - czecho 
słowackiego przem ówienia w 
którym  podkreślił h istoryczny 
moment zbliżen ia się dwócli 
bratnich narodow ów  slow iaii- 
skich.

Pakt ten jest w yn ik iem  ści­
słej współpracy m iędzy dwoma
narodam i, współpracy opartej 
na chęci utrzymania pokoju i 
wspólnych celach obrony przed 
niebezpieczeństwem niem iec­
kim. Pakt z Polską uzupełnia 
system traktatów  zawartych 
przez obydwa państwa ze Zw iąż 
kłem Radzieckim  ł Jugosławią. 
System ten określił min. Masa- 

! ryk  jako defensyw ny system 
słowiański.

Następnie min. Masaryk 
wskazał, że sprawy terytorialne 
m iędzy oba państwam i będą re 
gu lowane przy jacie lsko  w okre 
sie dwu lat Następnie pakt zo­

Poczta Polska
Dyskusja nad budżetem f/Słn®s^erstwa

Żądajcie wszędzie
„SŁOWO POLSKIE"

W czasie dyskusji parlamentarnej 
nad budżetem Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów poseł JaAuk (PPS) 
zwrócił uwagę na konie czność jak- 
najszybszej Inwentaryzacji telefo­
nów rządowych. Również powinna 

j być pozytywnie załatwiona kwestia 
i ubezpieczeń transportów pienięż- 
! nych. Jeśli chodzi o podwyżkę tary­
fy  pocztowej w  stosunku do czaso­
pism, dzienniki powinny uzyskać sze 
rokie ulgi.

W  odpowiedzi min. Patek w yja ­
śnia, że zwiększenie liczby listono- 
szdw wiejskich pociągnie za sobą 
wzmożone wydatki około 70 mil. zł.

Opłaty radiowe pobiera poczta tyl 
ko w  12V®, resztę przekazując Radiu 
Polaklema. Radio mogłoby oszczę­
dzić conajmniej 20 miL zł., gdyby 
poszło na ściślejszą yspółpracę z 
pocztą.

Podwyżka opłat za transport duen

nikó y  wynosiłaby wszystarigc 16 gr 
na numerze, zresztą zależy to od u- 
mowy z przedstawicielami prasy. Ja 
śli chodzi a kioski, to poza kilkudzie, 
sięcioma, należącymi do „Czytelni­
ka", około 4 tys. kiosków, minister- 
stwo pragnie oddać wdowom po pra 

j cow likach i emerytom.
W roku 1946 doręczono S mil. pa­

czek.
566 worków, które przybyły z za­

granicy, zostały przypuszczalnie ju l 
tam otwarte i okradzione.

Ilość napadów na placówki pocz­
towe w  porównaniu z  ub. rokiem 
znacznie się zmiejszyła. Również po 
lepsza się sytuacja, jeśli chodzi o kra 
dzież znaczków pocztowych.
“W  dyskusji Dyrektor Dep Poczt i 

Telegrafów Mirkowski zaznaczył, śe 
Warszawa będzie w  najbliższe’ przy * 
szłośc. dysponowała 20.000 apara­
tów telefonicznych.

IŁOWO POLAKU Nr. U l Sto i

Przem ów ien ie  min. Masaryka. 
| zostało p rzy jęte przez członków  
| Zgrom adzenia Narodow ego go­
rącym i ©klaskami. Na posiedze 
niu obecny by ł ambasador pol­
ski Wierbłowski.

stał uzupełniony układam i na-1 
tury gospodarczej, jak  u m o w a > 
w sprawie pomocy inwestyeyj- j 
nej Czechosłowacji dla Polski ' 
oraz umow ł o  współpracy tech 
niczno nr ukowej. I

Turcja ma achotę
n a ‘Libię

R Z Y M  (obsł. w ł.). —  Jak dono­
s i „G iorna le  d'Ital>a“  —  na w idów 
n i ^politycznej A fryk i zarysowują, 
się pewne nowe kombinacje. Tar- 
cja dla umocnienia swych w pły­
wów na kontynencie,’ .* którego zo­
stała wyparta, zamierza wysunąć 
•projekt un ii turecko - lib ijsk ie j.

Jednocześnie Abisynia wysuwa 
roszczenia do byłych kolonii w łos­
kich E ry tre i * Som ali.

L O N D Y N  (Z A P .).  —  K ierownik 
oddziału dla spraw niemieckich 
•przy m inisterstw ie spraw zagra­
nicznych w Londynie, lord Paken- 
ham, przybył do stolicy A n g lii i 
złożył min. B erin o tc i sprawozdanie 
z podróży po Niemczech. Lord  Pa- 
kenbam odbył debaty a urzędnika-

Anglicy też zrozumieli

EUemfeccy rolnicy są winni

Nowy projekt H. Wallace’ a
150 miliardów na odbudowę świata

Na widowni
politycznej ■



Johannes Steel Copyright by „Czytelni''.

Andrzej Pretoria* pomagi7 czyn­
nie przy organizowaniu transportów 
na terenie Krakowa, a Feliks Ma- 
slowiec pobierał pieniądze od kan­
dydatów na wyjazd, wystawiał fał­
szywe dokumenty i sporządzał listy 
osób przemycanych za granice

K A P IT A N  LEGII 
CUDZOZIEMSKIEJ 

Po odczytaniu aktu oskarżenie 
składa zeznanie Stefan IlyfciokL Uro 
dził się w  roku 1903 we Lwowie. 
Jako 17-letni młodzieniec wstąpił 

(dalszy ciąg na -sir. Jt-e j)

Rembrandt należy do największych malarzy świata. Dramat o nim pióra R. Brandstaettera oraz rozprawę 
informacyjna T. Dobrowolskiego przynosi kwietniowy zeszyt miesięcznika „Tw órczość* n-ia*

Wojciech Dzieduszycki

Schodziliśmy się co czwartek, co 
tydzień w innym mieszkaniu: u pp. 
Krzyżanowskich, u Potockich na 
Brackiej, u Osterwów na Baszto­
wej.

Kraków żył pod wrażeniem pier­
wszych masowych aresztowań.

Niektórzy odradzali Juliuszowi 
Osterwie urządzania kompletów, 
co bojaźliwsi przestali chodzić. A le 
kilkadziesiąt osób przyciąganych 
magią poezji recytowanej i czyta­
nej przez Osterwę nie opuszczało 
ani jednego z przedwieczornych ze­
brań.

Większość obecnych stanowiła 
młodzież. Uczyli się na tajnych 
kompletach, tu przychodzili kon­
frontować swoje nowonabyte w ia­
domości z literatury z żywą litera­
turą, ze słowem ożywionym przez 
mistrza ełowa,

Beniowski, AnheUi, Dziady, Ksią 
tę Niezłomny. Ksiądz Marek, Sa­
muel Zborowski, K ró l Duch... Dłu­
gi cykl najpiękniejszych wieczo­
rów niezapomnianych przeżyć ar­
tystycznych.

Jesień już roesiąpiła się na do­
bra

Osterwa nie czuł się najlepiej. 
Wyglądał zmęczony i  osłabiony.

Ale gdy usiadł pod ocienioną aba­
żurem lampą i  zaczynał czytać, 
zmieniał się do niepoznania: oczy 
nabierały blasku, głos dźwięczał 
szlachetnym metalem.

Zapominaliśmy o szalejącym nie­
mieckim terrorze, o mieście obwie­
szonym flagami z hackenkreutzein. 
Urzeczeni czarem polskiego słowa, 

; nabieraliśmy sił do przetrwania, 
w iary w skuteczność walki, w nie- 
złomność polskiego ducha...

Przeczytane fragmenty poema­
tów Osterwa omawiał, komentował. 
Zawiązywała się pod jego kierow­
nictwem ożywiona dyskusja. Nie­
kiedy Pan Juliusz zwierzał się nam 
ze swoich projektów stworzenia 
wielkiej, państwowej uczelni te­
atralnej. M iał dokładnie przemy­
ślaną całą organizację i plan pra­
cy tej instytucji: studia dla akto­
rów, reżyserów, kierowników te­
atrów, personelu technicznego. Mó­
w ił z takim za.pałem, jakby ju i ju­
tro miał przystąpić do ukochanej 
praey, jakby Już jutro m iał eię 
skończyć koszmarny sen okupacji.

Niekiedy opowiadał o Beducie..., 
o swych występach: W  długim ko­
rowodzie przesuwały się przed na­
mi ożywione jego geniuszem poeta-

cie: Orlątko, Książę Niezłomny, 
Przełęeki, Sułkowski, Kordian...

Niedościgniony wykonawca nie­
zliczonych postaci scenicznych ilu­
strował swoje opowiadania wyjąt­
kami z tekstów ról.

Opowiadał o swych podróżach * 
Redutą. O przedstawieniach w  ma­
łych salkach prowincjonalnych 
miast, gdzie Indzie może po raz 
pierwszy w życiu widzieli „praw­
dziwy teatr“ , po raz pierwszy ze­
tknęli się z arcydziełami polskiej 
literatury i o spektaklach na dzie­
dzińcach w  Kamieńcu, w Jazłow- 
cu wobec tysięcznych rzesz słucha­
czy.

Snuł projekty nowej inscenizacji 
Hamleta według przeróbki W y­
spiańskiego.

Niekiedy rozdzielał między nas 
tekst poematów i  czytaliśmy pod 
jego kierownictwem.

Po  jednym takim zbiorowym czy­
taniu zwrócił się do mnie z zapy­
taniem, czy nie zechciałbym uczę­
szczać na prowadzone przez niego 
zamknięte tajne komplety dla ak­
torów.

Dawno już słyszałem o  tych kom­
pletach urządzanych przez Oster­
wę dla wybranych przez niego mło­
dych aktorów, ałe nie miałem od­
wagi prosić go o przyjęcie mnie do 
zamkniętego grona, gdyż wiedzia­
łem, ie  i tak chodzi tam dużo słu­
chaczy a Pan Juliusz jest przemę- 
ezon; pracą. N ic trzeba dodawać 
jak ekwapUwia i  s jaką radością l

wdzięcznością przystałem na jego 
propozycję.

Odtąd zaczęły się dla mnie nie­
zapomniane godziny wnikliwych 
studiów nad tekstami i  interpreta­
cją- . .

Osterwa m iał nadzwyczajny dar 
jasnej analizy tekstu, potrafił w 
Lilka słowach stworzyć odpowied­
ni nastrój, naświetlić przeżycie, 
wydobyć prawdę wewnętrzną.

Nawet mozolne prace nad dykcją 
i głosem były pod jego kierowni­
ctwem ogromną przyjemnością, 
gdyż posiadał własny system pra­
cy i wspaniały zapał, który udzie­
la ł się słuchaczom.

M iał też w sobie olbrzymi ładu­
nek optymizmu, któremu nikt nie 
potrafił się oprzeć...

Pamiętam, przyszliśmy na jeden 
z kompletów przygnębieni wiado­
mościami o sukcesach militarnych 
Niemiec. Padał deszcz ze śniegiem. 
Ponury nastrój dnia udzielał się 
wszystkim. Tylko Osterwa nie pod­
dawał się depresji duchowej. Po­
prowadził mnie do okna i wskazał 
na olbrzymiego pruskiego  ̂orła, 
„rozczapierzonego"* nad przeciwleg­
łą bramą jakiegoś niemieckiego u- 
rsędu.

„Niech pan patrzy —  powiedział 
—  Pamięta pan jak ten orzeł wy­
glądał wczoraj? Wspaniały, bły­
szczący, zdawało się, żę jest zrobio­
ny co najmniej z brązu! Na dzi­
siejszym deszczu rozmókł się, 
skrzydła mu „oklapły", zrobił się 
smętny i  okazało się, że jest 8 pa­

pieru. A  ci „boba erzy“ — strażni­
cy w żółtych koszulach, którzy 
zwykle stoją przy wejściu do urzę­
du, wypinając muskularne piersi? 
Jak dzisiaj mizernie wyglądają? 
Jak zmoczone kury! Cała potęga 
niemiecka to blichtr i nadęta bu­
ta, którą lada mocniejszy deszcz 
rozklei! Zobaczy pan, niedługo 
skończą się ich zwycięstwa!"

W  kilka tygodni później zosta­
łem aresztowany. W  więzieniu do­
wiedziałem się z „grypsu" że Oałer 
wę poszukują Niemcy i musi się 
ukrywać gdzieś na wsi.

W  ciężkich chwilach przesłuchań 
i  potem zwątpień w obozie przypo­
minałem sobie optymistyczne sło­
wa tego wielkiego artysty. Niejed­
nokrotnie pomogły mi przeżyć...

Spotkałem Osterwę po czterech 
latach w  Krakowie.

Mówił z zapałem, że teraz zreali­
zuje swoje plany, że nadszedł czas 
odrodzenia polskiego teatru...

Niestety- Choroba i  przedwczes­
na śmierć przerwała j6go zamierze­
nia.

Odszedł od nas w  chwili gdy za­
czął realizować swoje szczytne pla­
ny!

Śmierć tego wielkiego polskiego 
artysty i kryształowego człowieka 
wielkiej pracy i  myśli jest niepo­
wetowaną stratą nie tylko dla te­
atru, ale 'i dla całej kultury Odro­
dzonej Polski.

W O JCIECH  DZIEDUSZYCK1

SŁOWO POLSK.JS Nr, 185 *tj- %

Wieczory z Osterwą
Wspomienia z czasów okupacji

otrzymał 230 dolarów ś 350.008 złe 
tych.

Wojciech Chwałkówdri starał się , 
o nielegalne dokumenty na wyjazd 
Adam Szlank organizował transpor 
ty i wydawał fałszywe dokumenty. 
Stanisław Swirko i Stanisław Osza- 
cki organizowali nielegame tran­
sporty.

Halina Pliszko - Lewinsorowa
organizowała na terenie wojewódz­
twa krakowskiego i w arszaw stę­
go nielegalne transporty ' udzielała 
im schronienia w  swym -nseszka- 
niu.

2 M IL IO N Y  ZŁOTYCH 
W YNAGRODZENIA

O zarobkach bandy świadczy fakt, 
że Bajer otrzymał od Rybickiego 2 
miliony złotych wynagrodzenia

Dalszym oskarżonym jest oficer 
ochrony pogranicza por. Aleksander 
Weryceko, który ułatwił Rybickie­
mu przemyt przez granicę traasper 
tu, za co otrzymał 17.000 złotych, 
250 dolarów, buty oficerskie i dwa ; 
kupony na ubranie. s

Celnik Franciszek Gocman prze- i 
puścił transport bez rew izji za co

Przed Rejonowym Sądem Wojsko 
wym  w  Warszawie rozpoczął się pro 
ces Stefana Rybickiego i współoskar 
żonyck.

A k t oskarżenia zarzuca Ryb ekie- 
rou kontakt z  nielegalnymi organi­
zacjami NSZ ł WIN, wywożenie nie 
legalna za granicę obywateli pol­
skich oraz usiłowanie wywiezienia 
t  kraju bezcennych skarbów sztuki 
hr. Potockiego.

Poza tym na ławie oskarżonych 
j zasiedli: Kazimierz Bajer, który or­
ganizował nielegalne wyjazdy i u- 

I trzymywał łączność.

Sensacyjny proces w Warszawie

Amerykański obserwator stwierdza:
Niema ani jeduego człowieka na Ziemiach Zachodnich 

którego by jakakolwiek siła na śwłecie mógła zmusić do opus z 

czenia tych terenów.
W  ruinach W arszawy mieszka 600.000 Polaków. Po prze' 

czytaniu mowy Marshalla, wzruszyli ramionami i wrócili do 

pracy nad odbudową miasta.

Wspólnik hr. Potockiego aa ławie oskarżonych

nie nie przypom ina polityków , 
do jakich  przyw ykliśm y. Jesi 
niski i drobny, poświęca każdą 
godzinę życia służbie swego na 
rodu. M ów iąc z nim, czuje się 
że czerpie w ielką siłę z fakiu, że 
poehodzj z ludu i posiada jegc 
całkow ite zaufanie.

Ze szczupłą, m izerną twarzą, 
i jest kimś w rodzaju  szczupłego 
] La  Guardii, k tóry nie w idzi ni*
I czego poza swą pracą. Ma on te 
jzalety, które mnie staie uderza 
i ją  u ludzi now ej Polski: szcze- 
; rość, prostotę, skromność i ener 
jgię. Gdy się żegnałem, powie* 
i dział u>h

„Nadeszła wiosna. Pozo­
stałych czterysta tysięcy 
Niemców, których nic ehcie 
iiśmy wysiedlać podczas 
mroźnej zimy, opuści w naj 
bliższym czasie nasz kraj 
~  i wówczas Polska będzie 
krajem Polaków. Nie nie 
może tego smienićt!

Jest on człow iekiem , którego . 
każdemu słowu m ożecie całko 
w icie w ierzyć. W iem . te  tak 
się stanie.

1 eą U NRR A, która była duża, ale 
m inim alna w stosunku do po* 
trzeb, z pow odzen iem  przepro­
w adzili w ędrów kę na zachód i 
wschód, ogółem dziewięciu mi­
lionów- ludzi. I uczynili to lite­
ra ln ie bez niczego, prócz swego 
entuzjazm u \ w ia ry  w  przysz­
łość Polski.

R O ZM O W A

Z W IC EM IN ISTR EM  ZIEM

ODZYSKANYCH

Rozm aw iałem  długo z wice­
ministrem Ziem Odzyskanych,
którem u pow ierzono akcję osie 
dleńczą na ziem iach zachodnich 
panem W ładysław em  Wolskim. 
Jest on typow ym  przedstaw iciel 

’ lem  ludzi now ej Polski. Zupeł-

(Specjalna obsługa API)

wśród nich znalazł się choć je­
den człowiek, którego jakakol­
wiek siła na ziemi mogłaby 
zmusić do opuszczenia tych te­
renów.

P R A W D Z IW E
B O H A T E R S T W O

To, czego dokonał Naród Po l 
ski, jest prawdziwym bohaterst 
wera. Nie było nigdy niczego 
podobnego w historii ludzkości. 
P o  p ierw szej w ojn ie św iatowej, 
dwieście tysięcy Greków, Tur­
ków- i Bułgarów przesiedlono, 
przy poparciu całego świata. 
Dokonano dzięki temu bardzo 
trudnego dzieła. Po lacy  bez żad 
nej praw ie pom ocy, poza porno'

> wojennych. Gdy stałem obecnie ' 
\ na ruinach Starego Miasta, jed­
nego z k le jnotów  arch itektury 
16-go wieku, czułem, że każdy, 

i kto podejm uje się pisać i mó* •
1 w ić  o Polsce, pow in ien  stać | 
i przez godzinę wśród tych ruin. \
| Tu  było  k iedyś p iękne m iasto , 1 
dzisiaj całkowicie zniszczone, i 

.—  co najstraszliwsze —  nie w 
i ogniu b itw y, ale programowo,
■ w edług na zimno obmyślonego 
planu zniszczenia. N iem cy sy* | 
stem atycznie szli od domu do i 
domu, podkładali dynamit i w y  ! 
pa ła li miotaczami ognia. Sześć i 
-set tysięcy ludzi mieszka dzisia j; 
i wśród tych ruin.

Przeczyta li ośw iadczenie Mar 
j shalla w  M oskwie, wzruszy* 
li ram ionam i i w róc ili do pra*

I cy nad odbudową zniszczonego 
i miasta.
j P ięć  m ilionów  ludzi ży je  na 
jterenach zachodnich. Oni rów*
| n ież przeczyta li ośw iadczenie 
Marshalla. W yd a je  m i się bar­
dzo n ieprawdopodobne, żeby

N O W Y  JORK, 15 m aja
Moskiewskie przemówienie 

Marshalla w  sprawie Polsk i, jest 
klasycznym  przyk ładem  dyplo­
matycznym  tego, jak  nie odno­
sząc żadnej korzyści, traci się 
przyjaciół.

Jest to jedyna w  swoim  rodzą 
/u sytuacja w  h istorii ludzko­
ści. Pięć milionów łudzi zostało 
osiedlonych na terenach, z któ­
rych N iem cy zrob ili pustynie 

kamieni, rum owisk i ja łow ych  
pól. Są to tereny, na których 
miasta zostały zniszczone w  
90!<'8 i na których  ludzie osiedli 
li się po to, żeby go łym i rękam i 
odbudować zniszczenia, spowo­
dowane przez N iem ców .

W ZM O C N IE N IE  STANO W ISK A  

R ZĄ D U  POLSKIEGO
Czy m ożecie sobie wyobrazić 

wrażenie, , jak ie  w yw arło prze­
m ów ien ie Marshalla na polskich 
rolnikach i robotnikach, gdy za 
proponował ponow ne zbadanie 
polskich grauic, ustalonych w 
Poczdamie i usankcjonowanych 
w praktyce działalnością sojusz 
niczej kom isji kontroli? P ierw ­
szym skutkiem było —  oczyw iś 
d e  —  znaczne wzmocnienie, o 
ile to w ogóle było jeszcze po­
trzebne, stanowiska obecnego 
rządu polskiego. Z punktu w i 
azenia po lsk iej po lityk i wew­
nętrznej propozycja Marshalla 
wymierzyła właściwie śmiertel­
ny cios resr.tkcm wpływów poii 
tycznych Mikołajczyka. W  rze­
czywistości po lityka am erykań- 
rka w  ten sposób zniszczyła 
właśnie tego człowieka, którego 
popierała.

N A  RUINACH  
STAREGO M IASTA

Brak słów na opisanie znisz­
czeń w  Polsce. Pam iętam  dob­
rze W arszaw ę z czasów przed-

W  Anfu dzisiejszym prasa amerykańska zamieszcza aastę 
pojący artykuł słynnego radio - komentatora Johana e*'a Słeel‘a, 
który niedawna odwiedził Polskę.



Dtt. Biur*

DR. KAZIMIERZ JASIŃSKI
Wykonawczego Komisji Specjalnej do walki ■ nadużyciami 

1 szkodnictwem gospodarczym.

Walka o utrzymanie cen
Główną przyczyną spekulacji 

jest głód towarowy, a istotą po­
chłanianie przez pośredników nad­
miernej części dochodu narodo­
wego.

Po pierwszej wojnie światowej 
rządy różnych państw usiłowały 
bezskutecznie prowadzić walkę ze 
spekulacją. Dało to wielu ekono­
mistom powód do sformowania te­
orii, że walka taka jest n iem ożli­
wa i spekulacja jes t złem ko­
niecznym.

Obecnie i w Polsce nie brak ®wo 
lenników tej teorii. Twierdzą oni, 
że ingenerencja państwa jest szkód 
liwa, a prawdziwym rozwiązaniem 
byłaby likwidacja głodu towaro­
wego.

Teoria ta dowodzi bezsilności u- 
etroju państw kapitalistycznych 
wobec fa li spekulacyjnej. Rząd 
drugiej Rzeczypospolitej wobec o- 
panowania znacznej części gospo­
darki przez kapitał obcy, był naj-

J u ż  s i ę  u k a z a ł a  
p ierwsza po wojnie

„ P O L I T Y C Z N A  
MAPA EUROPY"
w opracowaniu D-ra Wojciecha Wal- J 
czaka. Jest to mapa opracowana po 
konferencji paryskiej, dająca obraz 
obecnej sytuacji politycznej 1 komu­
nikacyjnej na terenie Europy. Mapa 
wydane jest w 7 kolorach, a cena wy 
nosi tylko —

zl 280.-
Wydawnirtwo „PRZEŁOM", Kraków
Skład Główny: Księgarnia „Nauka, i 
Wiedza" w Krakowie, ul. Kolberga 18. 
Do nabycia we wszystkich księgar­
niach. We Wrocławiu ekspediuje Księ 
garnia „Nauka i Wiedza", Kołłątaia 
nr. 32. K-1395

zupełniej bezsilny wobec fa li pas- 
karstwa.

W  naszej zmienionej rzeczywi­
stości, gdy państwo jest decydują­
cym czynnikiem w polityce gospo­
darczej, możność oddziaływania na 
rynek wzrosła w wysokim stopniu. |

Kontrola i represje karne,' 
zwłaszcza stosowane w sposób biu- j 
rokratyczny, nie mogą całkowicie , 
złamać spekulacji. N ie ulega jed- j  
nak wątpliwości, że jako jeden z 
zespołu środków politycznych i
gospodarczych stosowanych przez 
rząd, mogą spełnić bardzo poważne 
zadanie.

S PE K U LA C JA  CUKROW A.
Dla mas pracujących rezygnacja 

z kon tro li cen jest nie do przyjęcia. 
Poza ekonomicznymi bowiem przy­
czynami zwyżki cen istnieją rów­
nież przyczyny spekulacyjne. Na 
skutek zupełnie bezpodstawnych 
pogłosek o mającej nastąpić pod­
wyżce cen na cukier, sól i zapałki, 
nastąpił gwałtowny skok cen na

te artykuły, przybierający straszli- j 
we rozmiary (jedno pudełko 15 zło-1 
tych, kilogram cukru 300 zł.).

Zwyżkę opanowano, jednak zja­
wisko to potwierdza tezę, że utrzy­
manie cen na te nawet artykuły, 
których mamy dostateczną ilość, 
jest niemożliwe bez stałej i sy­
stematycznej kontroli. Jest rzeczą 
niewątpliwą, że przy zaprzestaniu 
reglamentacji cen na cukier, cena 
jego na rynku skoczyłaby nie­
zwłocznie.

W YR O B Y  TYTO N IO W E.
Takie same zjawisko obserwuje­

my przy sprzedaży wyrobów M ono­
polu Tytoniowego. Mimo dostatecz­
nej ilości papierosów w kraju, 
znaczna część sprzedawców usiłuje | 
pobierać ceny wyższe od ustalo­
nych.

Jeszcze ostrzej występuje to zja­
wisko w dziedzinie wyrobów, któ­
rych dopływ na rynek jest niedosta 
teczny. Żądane przez kupców ceny 
za tańsze jedwabie, przekraczają

ceny ustalone o 300“/». Spekulacja 
przerzuca się też i na inne towa­
ry, wystarczy drgnięcie cen na to ­
wary spożywcze, aby w niesłycha­
ny sposób zdrożały rów nież i  wy­
roby perfum eryjne.

Przykłady te dowodzą, że w o l­
brzymiej części wypadków, zwyżka 
wynika z niepohamowanego dąże­
nia pośrednika do bogacenia się.

Kontrola cen oraz ostra walka 
ze spekulacją, stały się koniecz­
nością. Staje się konieczny wspól­
ny, zorganizowany wysiłek całego 
świata pracy. W  oparciu o szero­
ką współpracę z czynnikiem spo­
łecznym, o aktywny udział całego 
społeczeństwa w walce z paskarza- 
m i o zdecydowaną postawę uczci­
wej części kupiectwa, czynniki pó- 
wołane do tego, zdołają szybko i  
energicznie powstrzymać drożyznę.

Dokonano już tego niejednokrot­
nie. Hydra spekulacji zostanie 
zwyciężona i tym razem.

M iędzynarodowe T a rg i Gdańskie
W ielka rew ia  żeglugi i handlu zamorskiego

NOTATNI I / 1
I k r a j o w y  j l  X

POGRZEB O FIAR  RZEZI WRZEŚ­
NIOW EJ — odbył się w Bydgoszczy 
—  na Staryn Rynku, uświęconym 
krwią męczenników, rozstrzelanych 

przez Niemców, w  reku 1039 usta w: o 
no 100 trumien ze zwłokami ekshumo 
wanych ostatnio ofiar w  Fordonie. 
Zwłoki złożono na Wzgórzu Wolności, 
gdzie spoczywa już 400 ofiar „krwa­
wej niedzieli bydgoskiej".

DRUGI TRANSPO RT NIEMCÓW — 
z  powiatu gdańskiego opuścił Wybrza 
że.

„D N I KW ITNĄCEJ JA B ŁO N I" —
odbyły się w Łącku, pow. nowosądec 
kim. Oryginalne uroczystości ludowe 
odbyły się w sadzie gospodarza Sta­
nisława Soboty.

Z OKAZJI M IESIĄCA ODBUDO­
W Y  W A RSZA W Y — Ministerstwo 
Poczty wydaje ąpecjalay znaczek pocz 
towy z dopłatą na zasilenie funduszu 
odbudowy Stolicy.

N A  CELE ODBUDOWY — gmachów 
Uniwersytetu Warszawskiego. — Na­
czelna Rada Odbudowy Warszawy wy 
asygnowala 15 milionów złotych. Ta­
ką samą sumę wyasygnowano na od­
budowę Pałacu Staszica.

CHŁOPI SAM I BUDUJĄ SZOSĘ — 
Na zebraniu wójtów i  sołtysów gmin 
pow. pomorskiego uchwalono wybudo 
wane własnymi siłami (szarwarkietn) 
szosy Starzyno — Łebcz, długości 7,5 
kilometra.

BUKSZTYNIARSTW O na Wybrze­
żu Polskim rozwija się niezwykle po­
myślnie. Fabryka wyrobów burszty­
nowych we Wrzeszczu zatrudnia 100 
robotników.

ZAŁO G A M/S „L E W A N T " — któ- 
ra po raz pierwszy po 7 latach przy i 
była do Gdyni, przywiozła dla najbied 
niejszyeh dzieci gdyńskich — llskrzyń  
pomarańcz.

REMONT —  statku szkolnego „Dar 
Pomorza" zostanie zakończony w 
dniu 15 b. m.

N A  HELU — Łie ma ju t Niemców. 
Resztki Niemców wysiedlono z Jastar 
ni, Helu i  Pucka.

AM ERICAN  RELIEF FOR PO ­
L A ', ! )  — zawiadamia, że i  powodu 
nadmiaru lis tów .. napływających od 
osób zwracających się o pomoc, nie 
wysyła się paczek do osób prywat­
nych. Paczki żywnościowe i skrzynie 
z oazieżą wysyłane będą tylko do in 
etytucji, jak szpitale, szkoły i t. d.

NOW Y TEATR „Comedia" zostanie 
otwarty w  dniu 17 maja r. b. w War 
szawie.

P o  w ielkim  sukcesie Targów  P o ­
znańskich, które w wysokim stop­
niu wzmogły naszą wymianę towa­
rową z zagranicą i po ukaazniu do­
robku Ziem Odzyskanych na wysta­
wie przemysłu tych ziem w  W a r­
szawie —  przygotowujemy się do 
trzeciej w ielk iej im prezy o charak­
terze wystawowym.

Tym  razem terenem wystawy bę­
dzie nasze okno na świat —  Gdańsk 
wraz z predystynowanym do ro li 
ośrodka kulturalnego na Wybrzeżu 
Sopotem.

Głównym terenem tych targów, 
które mają wielkie znaczenie dla 
naszego eksportu, będzie wyspa 
Holm . W yspa ta posiada tak dobre 
warunki komunikacyjne, że wyła­
dowywanie nadesłanych ekspona­
tów  może się odbywać wprost ze 
statków  lub wagonów kolejowych.

Na wyspie Holm  znajdą pomie­
szczenia przede wszystkim ciężki 
przemysł eksportowy, dalej wszel­
kie eksponaty związane z żeglugą 
morską oraz paw ilony handlu za­
granicznego. W  ramach M iędzyna­
rodowych Targów  Gdańskich urzą­
dzone też zostaną ta rg i rybne na 
Molo Reprezentacyjnym Portu, 
wre już praca. Ruehliwa ta m iej­
scowość nadmorska staje się cen­
trum kulturalnym  pasa Gdańsk —

Gdynia. W  Sopocie urządza się Tar 
gi przemysłu artystycznego, galan­
teryjnego i sztuki ludowej. Wiemy

Pragniemy eksportow7ać w tym 
dziale kilimy, pasiaki, koronki, haf 
ty, galanterię artystyczną, drzewną 
i metalową.

Zapewniony jest już bardzo licz­
ny udział wystawców z 16 republik 
Związku Radzieckiego -oraz Jugo­
sławii i Czechosłowacji. Poza tym 
wiele państw jak Szwecja, Szwaj­

caria, Belgia, Bułgaria, Dania, H o­
landia, Finlandia, Francja i Wę­
gry wyraziły już chęć urządzenia 
sw7vch specjalnych stoisk na Tar­
gach.

Spodziewany jest również udział 
W ielkiej Brytanii, która ma wysta­
wić szereg nowych precyzyjnych 
maszyn oraz urządzenia na zamó­
wienie naszego Ministerstwa Poczt 
i  Telegrafów,

(S K I)

Czwartki literackie
Teoria Kretschmera i literatura

K retschm er uważał człowieka 
za całość fizyczno - psychiczną. O- 
kreślonej budowie ciała odpowia­
da —  według niego —  pewien typ 
psychiczny jednostki. A  icięc np. 
grubas jest rea listą , człowiek 
szczupły idealistą i  t. p. Tę znaną 
ju ż  na ogół teorię  przypom niał na 
ostatnim  Czwartku d r K ruk-O ł- 
piński. N a  końcu przypom nienia  
prelegent wysunął dwa tematy 
dyskusyjne: 1-szy —  czy nie war- 
toby sprawdzić słuszności teorii 
kretschanerowskiej na twórczości 
pisarzy polskich, 2-gi —  czy te­
o ria  ta nie może być brana pod

Sensacyjny proces w Warszawie
(dokończenie ze strony S-ej) 

do francuskiej Legii Cudzoziemskiej 
gdzie dosłużył się stopnia kapitana. 
W  roku 1944 został przydzielony, 
jako tłumacz do amerykańskiej kwa 
tery głównej na terenie okupc-wa- 
nych Niemiec. Rybicki mówi po pol­
sku z akcentem wybitnie cudzcńem 
skim. Do winy przyznaje się czę­
ściowo. Zaprzecza, jakoby czerpał 
korzyści materialne z  wywożenia o- 
bywateli polskich za granicę. .

W  roku 1945 pik. Barabas, szef 
Bezpieczeństwa na terenie okupacji 
amerykańskiej, wydał mu rozxaz u- 
dania się do kraju, celem przywie­
zienia żony mjr. Perlara. Otrzymał 
on na ten cel 200 dolarów. Pó raz 
drugi otrzymał rozkaz wyjazdu do 
Polski w  roku 1946 również z pole­
cenia płk. Barabasa, aby przewieźć 
zagranicę p. Łosiównę i p. Niedział­
kowski.

Trzecia podróż nastąpiła w  mar­
cu 1946 roku. Tym  razem mia> on 
wywieźć 50 osób.

90°/o AETYSTO KRACJI POLSKIEJ 
W trzecim transporcie znajdowa­

ło się 903/o arystokracji polskiej. 
Transport ten wywieziono przez Cie 
szyn do Norymfcergi. Jako „premię" 
otrzymał samochód „O lympia" i  apa 
rat fotograficzny „Leiea".

Po raz czwarty przybył do Pclski 
w  maju 1946 roku, mając do dy­
spozycji 2090 dolarów, Tym  razem 
miał wywieźć 150 osób. W tym cza­
sie Rybicki poznał się z osk. S zk li­
kiem, który przedstaw.i s;ę jako o- 
ficer Andersa 1 zaproponowai mu

CO PISZA INNI---

Ile jesi wielkich 
mocarstw?

„Kurier Codzienny" komentuj* 
przemówienie wiceministra spraw 
zagranicznych Achesona, który 
przed kilku dniami wypowiedział

w Clevland rzecz w swym cy­
nizmie — wprost potworną. Wy­
raził on pogląd, iż wobec niemoż­
ności dojścia do ostatecznego po­
rozumienia między wiekimi mo­
carstwami na kolejnych kon teren 
cjach, Stany Zjednoczone przystą­
pią jednostronnie do odbudowy 
Niemiec i Japonii, jako dwu naj­
większych warsztatów pracy »  E- 
uropie i Azji.

P. Acheson przekonawszy się, 
że gra w cztery karty: amerykań­
ską, francuską, angielską i rosyj­
ską, jakoś nie idzie — postana­
wia dodać do gry dwie nowe kar­
ty — niemiecką i japońską.

Nowa ookirpa 
Monreego

Oczywiście uważa p. Acheson W 
myśl nowej „doktryny Monroego" 
w wydaniu prezydenta Trumana, 
że „Europejczycy nie tyiKo nic nie 
mają do powiedzenia w Ameryce, 
ale i w Europie". Niemcy udbudo- 
wane przez USA nie uzyskałyby 
pełnej samodzielności. Również 1 
Japonia byłaby tylko bastionem a- 
mery kańskim w Azji. Znane są 
jednak w historii przykłady, że 
takie „odbudowane" mocarstwa 
zwracają się w pierwszym rzędzie 
przeciwko swym kredy to-dawcom.

Hiórąśy droga
„Którędy droga" zapytuje na la­

mach „Robotnika" Julian Hoch- 
feld w związku z wielkim zada­
niami, jakie stoją dziś przed PPS  
i PPR. Zadaniami tymi sa walka 
o stabilizację cen, walka przeciw­
ko spekulantom, walka o wypro­
stowanie zdetormowanegu speku­
lacją rozdziału dochodu społeczne­
go, wałka e słuszny udz^i klasy 
robotniczej w tym docboazie

„Czy są jakie istotne trudności 
w ustalaniu wspólnego oregramu 
działania? — Nie sądzę — odpo­
wiada autor. Czy wspólny pro­
gram „zagra"? Jasne, że tak!

I Julian Hochfeld stawia tezę, że 
jednym z najbardziej doniosłych 
posunięć gospodarczycn obecnej 
chwili jest polityczne usprawnie­
nie współpracy PPR i PPS

500-numer
Ukazał się już 500 numer nasze­

go bratniego dziennika nadodrzań 
skiego „Kariera Szczecińskiego , 
W artykule redakcyjnym numeru 
jubileuszowego czytamy m inn.: 

„Pisząc o naszych codziennych 
sprawach, staraliśmy się me tra­
cić z oczu Człowieka tu osiadłego. 
Jego wysiłki, osiągnięcia, zmaga­
nia z tysiącem klop jtów, jego ra­
dości i smutki były elementem 
składowym gazety. Wypuw ich zieli 
śmy walkę wszelkiemu tyuligau- 
stwu, marnotrawstwu i przejhwom 
niesprawiedliwości, której tak du­
żo nagromadziło się zwlaszeta w 
etapie początkowym, kieuy te te­
reny były dogodnym teatrem ope­
racyjnym ludzi zdemoralizowa­
nych i szkodliwych.

Kolczyński i Szymura
u jygrgu ie ją  tu D ;ib !in ie

W  poniedziałek rozpoczęły się w  j ty do pięściarza tureckiego, Kolezyń 
Dublinie IX  mistrzostwa Europy w  j ski wygrał za to zdecydowanie z Ir- 
boksie. o defiladzie 105 zawodników łaadczykiem Siackiugiem, a Szymu- j 
i części oficjalnej rozegrano w  pier ra gładko pokonał Hiszpana Istello. j 
wszym dniu 22 walk. Z Polaków Z zawodników czeakieb walczyli 
startowali: Grzywoez, Kolczyński i Torma i Raciemacker. Obaj pierw- 
Szymura, Ślązak przegrał na punk- sze spotkania wygrali.

Polska Pohl. -  Słowaefa S: 2 (3:1)
Na stadionie W.P. w Warszawie w 

obecności 20 tys. widzów repr. Po l­
ski Północnej pokonała repr. S io - ,

"•■OWO POLSKIE Nr. 132 Str. «

i wacji w  stosunku 3:2. Bramki dla 
drużyny polskiej zdobyli: Cebula,

i Cieślik i  Gracz.

Polscy Bitikciey
(od  własnego korespondenta) 

P A I tY Ż  (E S P .).  —  B aw i obec­
nie w e 'F ra n c ji I )r . P ro f. W acław  
Sierpiński,, znany matematyk pol­
ski, członek Akadem ii Umieję.no- 
ści. P ro f. S ierpiński przebywa w  
Paryżu, gdzie prowadzi szereg w y­
kładów naukowych.

W  związku z 500-letnią rocznicą 
założenia Uniwersytetu w Borde- 
aux, P ro f. Sierpiński został powia­
domiony, iż tenże Uniwersytet na­
dał mu godność doktora honoris 
causa. Uroczystość wręczenia P ro f. 
Sierpińskiemu insygnii doktora 
h.c. odbędzie się 22 maja w czasie 
obchodzonego w Bordeaus święta 
uniwersyteckiego.

Z początkiem czefwea P ro f S ier­
piński wraca do kraju do K rak o ­
wa, gdzie pracuje naukowo. Szer­
szemu ogółowi znany jest prof. 
Sierpiński jako antor podręczni­
ków  i dzieł z zakresu ma tema, 
tyki.

• uwagę jako jedno z kryteriów  przy  
I ocenie artystycznej twórczości l i ­

terackiej.
W  stosunku do sugestii prele- 

1 genta dyskutujący, z małymi od­
chyleniam i, za ję li stanowisko ne­
gatywne. Jeś li chodzi o pierwszy 
punkt dyskusji (zbadać, czy cha­
rakter tw órczości danego pisarza  
odpowiada jego budmcie fizycznej) 
utrzymywano, że teoria  K re ts ­
chmera w pewnym■ stopniu mogła­
by nieraz pomóc do oświetlenia 
zakamarków tworzenia, z drugiej 
jednak strony wystąpiono z poglą­
dem, że rodzaj tworzenia nie da 
się nigdy sprotcadzić do typu f i ­
zycznego twórcy. P rzy  drugim  
punkcie dyskusji padło zdanie, nie 
wiem dlaczego odosobnione, że 
K retschm er nie może się tam do 
niczego przydać.

U tw ór artystyczny ocenia się na 
podstawie jego walorów fo rm a l­
nych i  treściwych. Czy piszący 
go jest człowiekiem szczupłym czy 

l grubym, nie ma tu  żadnego zna-
• czenia. Wypowiedź ta była w dy­
skusji ostatnią. P o  n iej. osobli­
wym stwierdzeniem, że nie o to 
mu chodzi, prelegent uznał wieczór 
za skończony.

Czwartek, o dość przerzedzonym  
i zespole słuchaczy, był dzięki dy- 
j sktisji pozycją dodatnią, wycho­
dziło się jednak z  przekonaniem, 
że f ilo zo f nie zrozum iał litera tó io .

GATF.

wywiezienie kilku kobiet za grani­
cę.

W  lipcu transport był gotów Ry­
bicki zakontraktował 8 samochodów 
po 35.000 złotych i z tym transpor­
tem wyruszy! do Cieszyna. Na m o - ,
ście cieszyńskim napotkali na re­
w izję celną, wobec czego udali się • 
do Marchlowic. Tu poznali się z 
por. Weryszko i celnikiem Gcema- 
nem, którzy przepuścili transport 
bez rewizji. W zamian za to Rybicki 
zostawił im na stole 100 dolarów, j 
żeby „w yp ili za jego zdrowie"

Ak t oskarżenia zarzuca Rybickie- • 
mu, że w  transporcie tym wywiózł 
kierownika NSZ Bolesława Sobociń 
skiego i działaczkę W IN  BispmgGwą.



Ołoęrów

Spółdzielnie
w opałach

(KR ) Do Spółdzielni Zw. Samopo 
mocy Chłopskiej w  Noskowicach pod 
Głogowem włamali się w nocy 10 
bm. nieznani sprawcy i opróżnili ma 
gazyny. Według tymczasowych ob’ i- 
czeń straty wynoszę około 210.000 
złotych. Towary musieli sprawcy 
wywieźć prawdopodobnie wozami 
wzgl. samochodem. Uderzający est 
fakt. że złodzieje nie zostali przez 
nikogo spłoszeni, jak również że nie 
było w pobliżu warty gromadzkiej. 
Jest to już druga kradzież w  tejże 
spółdzielni. Władze MO. wszczęły 
energiczne śledztwo, które niewąt­
pliwie przyczyni się do szybkiego u- 
jęcia szajki.

Bomby i miny
na drogach!

(KR ) Pomimo odminowania miasta 
1 najbliższej okolicy do dzisiejszego 
dnia leżą jeszcze w Głogowie miny 
Duża bomba lotnicza leży tuż przy­
jezdni na ul. Bartosza Głowackiego 
Zaznaczyć naieży, że ulicą tą prze­
jeżdżają dziesiątki wozów na piai 
targowy. Inna mina czołgowa ,eż> 
przy plocie na terenie zniszczonych 
budynków kolejowych przy uL Eiek 
trycznej. Ostatnio organy MO wv 
niosły z terenu budynku Starost*? 
minę skrzynkową Od czasu do czasu 
głośna detonacja na peryferiach 
miasta budzi wczesnym rankiem 
mieszkańców — to znak że „szabro 
wnicy“ wylatują w  powietrze.

Nauczyciele
obradują

(KR ) w  Białobrzeziu odbyła się 
powiatowa konferencja nauczycieli 
z udziałem około GO przedstawicieli 
z całego powiatu. Tematem obrad by 
ły aktualne zagadnienia wychowa­
nia młodzieży. Następną konferenc;ę 
wyznaczono w Głogowie w  począt­
kach czerwca.

Wiceminister Czajkowski
fK spJ . —  7. w izytą  inspekcyjną 

powiatu i m iasia baw ił w  Jele­
niej Górze wicem inister Ziem Od 
zyskanych ob. Czajkowski. W icem i 
nister odbył szereg rozmów z miej 
scowymi przedstaw icielam i w ładz

w Jeleniej Górze
t urzędów. Poruszano sprawy go­
spodarcze i inne problemy, zwią­
zane z tutejszym terenem.

Wiceminister Czajkowski wyra­
ził podziękowanie za dotychczaso­
we osiągnięcia i  wezwał do dal­

szych wysiłków  nad podniesieniem 
stanu spolszczenia m iasta i po­
w iatu  i dalszego rozwoju gospo­
darczego. Omawiano przy tym 
szereg spraw turystycznych, ści­
śle związanych z Jelen ią  Górą.

Buraki cukrowe na codzień

»?rawo do s z c z iś s la «
(KR ) Kino objazdowe „Film Pol­

ski" wyświetliło w Głogowie w  auli 
Starostwa film  polski pt. „Prawo do 
szczęścia". Przedstawienie cieszyło 

się wielkim powodzeniem.

Osadnicy ua Ziemiach Zachod­
nich znajdują się dość często w 
trudnej sytuacji finansowej. Z po­
mocą śpieszy im przemysł cukrow­
niczy, który podpisującym z nim 
umowy rolnikom, wydaje zaliczki 
w cukrze oraz przydziela nawozy 
sztuczne i nasiona buraków.

Wartość takiej „zaliczki cukro­
wej wynosi 24.750 zł. za 1 ha pola 
buraczanego przy przewidywanym 
plonie 150 q buraków. Niezależnie 
od cukru, każdy plantator dostaje 
za dostarczone buraki wysłodki 
mokre lub prasowane oraz me­
lasę.

Zapłata zaś za plon z 1 ha w 
zależności od wysokości plonu oraz 
systemu siania waha się od 96£36 
zł. do 112.617 zł.

Najwyższy już czas, by każdy 
rolnik zdał sobie sprawę z korzy­
ści, jakie przyniesie mu współpra­
ca z przemysłem cukrowniczym!

Należy pamiętać o tym, że uprawa 
buraków cukrowych nie tylko przy­
nosi osadnikowi niezły zarobek, 
lecz także podnosi kulturę ziemi. 
Przemysł cukrowniczy postawił so­
bie między innymi za zadanie u- 
świadamianie osadników, jak na­
leży uprawiać ziemię pod buraki 
cukrowe. W  celu zachęcenia do 
uprawy buraka cukrowego, wpro­
wadzono specjalne premie i na­
grody za racjonalną uprawę.

W  tym roku rozpisano konkurs, 
w którym bierze udział około 22 
tys. rolników. Na nagrody prze­
znaczono sumę SO milionów zł. 
Praw ie eo trzeci osadnik, biorący 
udział w konkursie, otrzyma jako 
nagrodę narzędzia i  maszyny ro l­
nicze.

W  jednym *  pism stołecznych 
.ukazał się artykuł p.t. „Buraki cu- 
I krowę odbudują Głogów". Okazuje 
' się, że w Głogowie znajduje się

Ząbkowic®

Lasy płoną

Ośawa

Wariatka zafefla fciecka cigłą
(jtg .) — Straszny wypadek zda­

rzył się niedawno w Oławie przy 
ul. B. Chrobrego 41. Zamieszkała 
tam m.in. rodzina Jakobsze, nie 
mając środków na utrzymanie w 
szpitalu umysłowo chorych córki 
swej Jan'ny ur. w r. 1912, zabra­
ła ją do domu. W  niedzielę, pod­
czas gdy dorośli byli w kościele, a 
dzieci bawiły się na podwórzu. Ja 
nina Jakobsze napadła na 2-letnie- 
go chłopca, syna Kazimierza Kapu 
śeińskiego. zanreszkałego w tym 
samym bloku i zadała mu sze­
reg ciosów cegłą po główce. Dziec 
ko przewiezione do szpitala, po 
2-godzinnych męczarniach zmarło. 
Umysłowo chora Janina Jakobsze

znajduje się nadal w domu! Czy 
nie należałoby jej umieścić natych 
miast w odpowiednim zakładzie?

N a stos!
(jkg.). — Wieczorem dnia 10 bm. 

z okazji Święta Zwycięstwa, odbył 
j się w Oławie na Placu 27 S'ycznia 
' capstrzyk. Rozpalono również du- 
' że ognisko na... asfalcie! Pomija­
jąc już uiszczenie asfaltu, dziw- 

] nym conajmniej jest fakt, że do 
rozpalenia ogniska użyto drzwi, 
okien, mebli i t.p., o czym świad- 
ezą pozostałe w popiele zamki, za­
wiasy, klamki i t.p. Czyżby np. 

I stare ramy okien nie nadawały się 
I już do niczego innego?

Brzeg nad Odrą

Okradziono „O d rą "
W  Fabryce cukierków „Odra* w

miesiącu październiku skradzione 
motor elektryczny. Przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że sprawca­
mi kradzieży sa' Toryła Brunon oraz 
Kiljan Stanisław zamieszkali w  Erze 
gu, którzy motor ten sprzedali Kra- 
mazowi Ludwikowi również zamie­
szkałemu w  Brzegu. Sprawę przeka 
zano Sądowi Grodzkiemu w  Brze­
gu.

O D PO W IE D ZI REDAKCJI
Rolewakl — Wałbrzych — uważa­

my, że sprawę należy skierować do są 
du.

Hoffman — Tadeusz — Wrocław; J. 
B orys iew icz— W rocław; Szopec; „Czu 
wający J.“ ; Maria Doroszowa — Wro 
cław. Nadesłane uwagi są słuszne i 
temat len jest stale u nas omawiany.

Zakrzewski Eng.; Wróblewski — Jan 
— Wrocław. O niszczeniu ogródków 
działkowych, dokonywanych tam Kra­
dzieżach i dewastacji parków i ogro­
dów pisaliśmy przed kilku' dniami.

duża cukrowuia, którą doprowa­
dzono już do stanu używalności. 
Teraz, kiedy cukrownia gotowa 
jest do pracy, wyłoniła się „mała" 
trudność. Dyrekcja cukrowni i Ra­
da Zakładowa znalazły się w kło­
pocie, jak rozwiązać zawikłaną 
kwestię mieszkaniową?! W  pobli­
żu cukrowni większość domów mie­
szkalnych uległa w czasie działań 
wojennych zupełnemu" zniszczeniu. 
W ięc gdzie umieścić pracowników, 
których ilość wciąż wzrasta 5 
wkrótce dojdzie do tysiąca osób?! 
Byłoby jedno wyjście: w odległości 
1-go km. od cukrowni znajdują się 
dawne koszary niemieckie. Bloki 
te nie są zniszczone, lecz od dwóch 
lat stoją puste i powoli niszcze­
ją. Decyzja w sprawie przydziele­
nia tych koszar cukrowni, zależy 
od Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych.

Sprawa ta będzie na pewno po­
myślnie załatwiona i pracownicy 
cukrowni otrzymają w naibliższwra 
czasie mieszkania. A  wtedy bu­
raki cukrowe odbudują Głogów".

E. W.

Kromką R Y B A R Z E l
„SŁOW O PO LSKIE " szuka nadal 

100 pierwszych obywateli Jeleniej 
Góry. Ogłosiło więc konkurs z war­
tościowymi nagrodami.

STARO STA JELENIOGÓRSKI Ta 
baka został powołany do Warszawy 
na dwumiesięczny kurs dia samorzą 
dowców.

„N IE ZN AN I SPRAW CY" powyła-
mywali poręcze i ławki na nowo- 
miejskim stadionie w  Wałbrzychu.

W KŁODZKU także jest brudno. 
A szkoda, bo to przecież miejsco­
wość kuracyjna.

OKRADZIONO magazyn MKOS 
w Kłodzku. Złodzieje nie zastanowili 
się nad tym, że okradli najbiedniej­
szych.

KOŁO PRZYJAC IÓ Ł HARCER­
STW A powstało w Kłodzku.

N A  PODBÓJ DOLNEGO SLĄSKA
wyruszył teatr świdnicki, (WD).

Dzieci ruisaAsiiie
na Dolnym  Ś lą sk u

(Ksp.). — W  dniu wczorajszym 
przybyło do Agnieszkowa około 
stu dzieci z Rumunii, które na za­
proszenie Polskiego Czerwonego 
Krzyża spędzą na Dolnym Śląsku 
wakacje. Dzieei są st-rasznie wy* 
mizerowane, pochodzą bowiem z 
tych połaci Rumunii, które najwię­
cej ucierpiały w czasie działań wo 
Jennyeh.

Oddział Czerwonego Krzyża w 
Jeleniej Górze przeznaczył dla 
tych dzieci nowe ubranka i spe­
cjalne fundusze na dokarmianie. 
Dzieci rumuńskie przybyły wraz 
ze swymi wychowawcami.

W  najbliższym czasie po tygod­
niowym pobycie dzieci w Agniesz- 
kowie, podamy na tymże miejsca 
specjalny reportaż naszego wysłań 
nika.

Ż a r y

(D) Znalezione ostatnio w Zeganiu 
złote przedmioty wywarły niepoko­
jący wpływ na mieszkańców po n i­
skiego powiatu żarskiego. Ludność 
tamtejsza poczęła gorączkowo prze­
kopywać ogródki i place w poszu­
kiwaniu upragnionego złota. Ostat­
nie takie poszukiwanie, przeprowa­
dzone w  ogrodzie przy ul. Lw ow ­
skiej dało nieoczekiwane rezultaty 
— zamiast złota, znaleziono duży 
skład beczek benzynowych.

Ostrożnie z bronią
(D) Jeden ' z mieszkańców Zar. 

przechowywał rewolwer w nieodpo 
wiednim miejscu. Ta nieostrożność 
spowodowała, że dzieci bawiące się 
w domu przypomniały sobie sgjo- 
wek ojca i wszczęły poszukiwania 
za pistoletem.

Po znalezieniu go młodsze dz’ ecko 
chłopczyk lat dziesięć w czasie za 
bawy nacisnął spust. Pistolet wypa 
lił i kula przeszyła głowę dziecka 
zabijając je na miejscu Zaa armo- 
wani sąsiedzi donieśli o wypadku Mi 
licji Obywatelskiej. Ojciec zabitego

dziecka, został natychmiast a reszto 
wany.

Likwidacja stołówek
(D) W Okręgu Dolnośląskim co- 

raz częściej daje się zauważyć dą- 
i żerne do likwidacji stołówek 
| Zjednoczenie Węgla Brunatnego w 
Żarach przeprowadziło likwidację 
swojej stołówki. Obecnie sprawa ta 
jest rozważana w Zjednoczeniach 
Energetycznych na Dolnym SąsKU.

Wezera] 6 tysięcy
dziś -  25

(JA) W dniu 1. 4. 46 r. Świdnica 
miała tylko 6.1S7 mieszkańców, a.e 
już:

1. 7- 46 r. 11.767
1. 10. 45 e. 15.932
1. 1. 47 r. 18.525
1. 3, 47 r. 22.584
Ostatnie nieoficjalne dane mówią, 

i że stan ludności w  mieście wynosi 
i ca. 25.200.

Zachowanie się naszych literatów i 
artystów na t.zw. „zapleczu" czyli w 
Polsce Centralnej — wobec Ziem Od­
zyskanych pozostawia dużo do życze­
nia.

Mówimy to dziś właśnie szczerze 1 
otwarcie w dniu, w którym Teatr Wro 
clawski, utrzymywany naprawdę czę 
sto wręcz heroicznym wysiłkiem kie­
rownictwa i artystów — podniesiono 
do zaszczytnej rangi Teatru Państw . 
e do miasta naszego przybywa wice­
minister Kultury i Sztuki Leon Krucz 
kowski i dyr. departamentu teatralne 
8o Rusinek.

Przybywają na premierę „Snu Nocy 
Letniej" Szekspira, z którą teatr dolno 
•iąski staje do ogólno-polskiego kon­
kursu szekspirowskiego.

Wypowiedzi wielu naszych prze Usta 
wicieli świata artystyczno - literackie 
go przypominały nam często ów chór 
operowy,- który stojąc w miejscu zachę 
cal się śpiewem.

— Spieszmy się... śpieszmy się...
Literaci krakowscy urządzili swego 

czasu „wypad" na Dolny Śląsk i Opol 
szczyznę. Rezultatem był specjalny 
numer „Dziennika Polskiego" szczery 
i otwarty. Jednakże, po wielu cennych 
wypowiedziach, po wielu dobrych ra­
dach, jakich nam udzielono, prawie 
nikt z literatów „centralnych" nie do  
kwapił się powtórnie na Zachód, aby 
przekonać się, czy słowa jego wyda­
ły plon. A to nie jest dobrze. Pisarz 
dzisiejszy nie rzuca słów na wiatr. 
Traktuje poważnie swą służbę pisać

ską. jako posterunek na wskroś spo­
łeczny. Jakżeż nie wielu naszych pl 
sarzy zainteresowało się tą „wielką e- 
popeą", jaką jest tworzenie się na na- 

: szych ziemiach „moiiołitu polskiego" 
, z elementów napływających z czterech 
'stron Polski j świata.

Przecież tu na naszych ziemiach 
skopiła się dziś prawie jedna czwarta 
narodu. Tu dokonują się w ielkie prze 
miany. odbywają s’ ., niezwykle cieka­
we procesy, które uchodzą uwagi pisa 

i rzy żyjących jeszcze tylko wspomnie­
niami wojny.

„Kurier Codzienny" rzucił piękne 
hasło w  związku ze zbliżającym się 
sezonem uzdrowiskowym, by warto­
ściowe zespoły artystyczne ruszyły na 
Zachód 1 uświęciły swymi występami 
lato w  Kudo-- ', Solicach czy Szklar­
skiej Porębie.

Myśl piękna — lecz jednak zespół 
wędrowny nie rozwiązuje jeszcze pro 
blemu kulturalnego „przeorania" tych 
ziem. Tu potrzeba pracy ciągłej me­
todycznej. a nie „gościnnych wystę­
pów ". Jeżeli Opera Dolnośląską soeł-

C

nia swe zadania, to spełnia je  w pierw
szej mierze, jako szkoła młodego po­
kolenia śpiewaków, a po drugie — ja­

jko szkoła muzyczna mas, które przez 
j lat sześć pozbawione były możności 
.kształcenia się muzycznego Eugeniusz 
j Geppert wraz z gronem współentuzja 
jstów szkoli młode pokolenie maiar- 
jskie. Pisarze sudeccy organizują się i 
wydają „w e deklaracje programowe.

Lecz to jeszcze dopiero początek. 
Pracy jest masę. Toteż z radością w! 
tamy tu każdego pisarza, artystę, mu 
zyka, osiadającego na tej ziemi. Z ra­
dością dowiedzieliśmy s:ę, że osiedla 
się w  Szklarskiej Porębie Ylastim il 
Hoffman; żałujemy, że nie ma tu Leo 
polda Staffa, że literaci wrocławscy są 
tak nieliczni.

V7 Szczecinie czy Gdańsku sprawy 
j przedstawia ją się jeszcze gorzej. Wro 
j cław ma już pewien zaczątek atmosfe 
' ry kulturalnej posiada już pewne tra 
dycje teatralne. Wszystko to jednak 
jest dopiero przeczuciem przyszłości, 
przyszłości zaoże już niedalekiej, któ­

rej nadejście możemy 1 musimy przy­
śpieszyć.

Dolny Śląsk jest szczególnie atrak- 
; cyjny w porze letniej. Wyzyskajmy 
ten okres dla przywabienia krasą tych 
ziem ludzi pióra 1 pędzla. Niech u- 
jarzmi ich urok Karkonoszy — i uszo 
łomi czar rozkwitłych przedmieść! Wro 
cławia Niech porwie ich epopea — 

i tych ludzi. którzy, tu odbudowują 
swój Dom. Niech porwie ich rytm pra 
cy setek fabryk i warsztatów Niech 
wyczulą wreszcie poezję obrab:arek,

' dźwigów, sygnałów i wind kopalma- 
1 nych. Niech przemówi tu do nieb po- 
, tęga czynu polskiego, nie mającego 
i precedensu w dziejach naszych Niech 
| postarają się uchwycić sens teso wiel 
(kiego powrotu i gigantycznej wedrów 
' ki ludów będącej wyrazem sprawiefilł 

w oś ci dziejowej. Niechaj jedna z naj- 
i większych chwil w naszej historii,
! chwila przekuwania naszego roman' - z 
mu szabli ułańskiej na romantyzm 
traktora nie ujdzie ich uwagi!

ZBIGNIEW  GROTOWSKI
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ZIEMIE
I f l C H O M I E

Artyści na Zachód!
P-nkt o b s e r w a c y jn y

W  obrębie lasu Manfredowie*, 
Nadleśnictwo Kamieniec wybuch! 
pożar. Miejscowa straż pożarna oraz 
ze Złotego Stoku brały czynny u- 
dział w gaszenm pożaru. Jak dotyeh 
czas spaliło sie 2 ha łasa, a straty

| wynoszą około pół miliona zł. Docho ;
/

dzenie prowadzi MO. w Manfredowi 
cach.



SŁOWO AKADEMICKIE
Rok I W rocław , czwartek 15 maja 1947 r. Nr 8

Kultura na codzień
Obchodziliśmy niedawno wśród 

wielu innych, święto oświaty. Sły­
szeliśmy wiele o znaczeniu oświa­
ty dla narodu, o konieczności jej u- 
powszechniania, o roli młodzieży a- 
kademiekiej jako pierwszego szere­
gu a cmi i kultury i oświaty. Przy­
znawaliśmy mówcom i  autorom ar­
tykułów zupełną rację i przyrzeka­
liśmy sobie w duehu popieranie 
tych postulatów. Skoro jednak 
przebrzmiały wielkie słowa i  mi­
nął świąteczny nastrój, bardzo po 
słowiańsku przeszliśmy nad caią 
sprawą do porządku dziennego i 
przestaliśmy się nią -interesować. 
Popełniliśmy nasz powszedni, tym 
niemniej jednak ciężki, grzech. W y­
starczyła nam piękna teoria, prze­
stała.,interesować codzienna szara 
praktyka. Uderzmy się przeto w 
piersi, umiemy dobrze mówić i słu­
chać o kulturze od święta, nazbyt 
często zapominamy o kulturze na 
codzień. Zapominamy, że jednym z 
przejawów kultury jest umiejęt­
ność harmonijnego współżycia s 
bliźnimi, wyrażająca się w pew­
nych ustalonych od dawna for­
mach. O tych formach tak obecnie 
zaniedbanych trzeba jednak parnię, 
łać.

Zebranie Akademickiego Z U W Z

Ze świata
S A  UNIWERSYTECIE W  BEJRC

CIE stolicy Libanu wśród 1600 stu­
dentów ‘/B stanowią Polacy. W ię­
kszość z nich przebywa w  Libanie 
od 5 lat. Studiują oni medycynę, na 
uki przyrodnicze, farmację i posia­
dają własną Bratnią I  bmoc.

ORGANIZACJA IN TE R N A TIO ­
N A L  STUDENT SERVICE ISS (M ię 
dzynarodowa Służba Studencka) 
przewiduje roczne subsydium i prze 
słanie materiałów potrzebnych do 
wydawania 15 periodyków na Wyż­
szych Uczelniach w  Polsce".

POMOCY DZIECIOM STUDIUJĄ 
CYCH udziela organizacja angielska 
„Save the Children Fond") Fundusz 
pomocy dzieciom) za pośrednict­
wem „Caritas Aeademiea“ w  Pozna 
niu.

KORESPONDENCJĘ ZE STU­
DENTAM I różnych krajów  w  Euro­
pie i poza Eurcpą można nawiązać 
za pośrednictwem WSR World Stu­
dent Relief —  Geneve 13 Ruue Cal- 
vin Suisse.

Ręce bezmyślne
Rzeczywistość bagatelizuje utarte maksymy. W  naszej 

obecności zrobiła to z przysłowiem: Verba volant scripta
maner.t. Nie za wiele nam zostało tych skryptów. Z  20 milio­
nów książek przetrwało wojnę tylko 6 mnicnów. A  i te je ­
dynie albo dzięki przypadkowi albo dzięki rękom, którymi 
kierował namiętny duch naukowca lub bibliofila. Reszta 
czternastomilionowa, uległa spopieleniu. Jak to ktoś dobrze 
określił, książka polska przeszła swój krwawy popieleć. Zo­
stały po niej relikwie.

Hasła „nie ma demokracji bez książki" to nie slogan 
3-majowy do ozdabiania sal, w których często z pompą, 
rzadko ze szczerym sentymentem mówi się właśnie o książce. 
O k jążce, która może być i rozrywką i natchnieniem, a jest 
niesSudzonym bez granic cierpliwym nauczycielem narodu. 
Nie łudźmy się, co obróciło się w  popiół, nie zdąży się 
wrychle dźwignąć. Mimo zapewnień urzędowych, mimo naj­
lepszych nieraz chęci, książka polska odradza się w  istocie 
powoli, z trądem. Życie musi mieć tempo silniejsze niż tam­
to odradzanie. Życie zwiększa swoje wymagania wobec 
książki pozostałej. Relikwie idą w  ruch: szybki, gorączkowy. 
Coraz więcej głów wchodzi z nimi w  kontakt myś owy, co­
raz więcej serc zdobywa u nich zapłon i... coraz więcej prze­
suwa się po nich rąk.

Właśnie idzie o te ręce. Są często niechlujne. Należą dc 
ludzi, którzy niby rwą się do kultury, a swoim stosunkiem 
do książki zdradzają, że najlepiej odpowiada im stajnia. 
Książkę się suwra bezceremonialnie po brudnych stołach, 
kreśli dla własnej, przelotnej potrzeby, zagina jej stronice, 
plami osadem spoconych rąk, wyrywa powoli z okładek. 
Z egzemplarzy już spracowanych, roztrzęsionych, a wciąż 
jeszcze odwiedzanych przez pielgrzymki studentów, jakieś 
bezmyślne ręce gubią wreszcie kilkanaście lub kilkadz.esiąt 
stron. Egzemplarz skończył swój żywot. Uniknął ognia nie­
nawiści, znękała go nonszalancja pseudo-kultury. Znękała re­
likwie. Właśnie w  chwili, gdy z  niespotykanym u żadnej 
rzeczy oddaniem starały się zastąpić to, eo nie wróci, i to, 
co nie prędko przyjdzie.

Dziekan jednego z wydziałów Uniwersytetu podpisując 
indeksy stwierdził, że są brudne. Wyraził w  związku z tym 
obawę, czy za rok będą w  ogóle podobne do indeksów. Tej 
obawy nie podyktował z  pewnością sam wstręt do brudu. 
Troską piecze tu również myśl o tym, jak mało w  nas jesz­
cze poszanowania dla materii, której należy oszczędzać.

Człowiek szanujący materię, to rozsądna zabiegliwość, 
budownicika potęg gospodarczych, człowiek szanujący książ­
kę to głęboka kultura. Szanujcie książkę bodaj dla materii, 
z  której ją zrobiono. G A  W.

Niedziela na... Sobótce

pod tttikh&sk&ę&n

Dlaczego kołderki?!
Dziw nym i drogam i chadza, nie­

raz dobroczynność, zwłaszcza ame­
rykańska. D a ry  G ioci U N R R y  sła- 
ly  się ju ż  dawno ilustracją  stare­
go przysłow ia: „T im eo Dannas et 
dana ferentis“ , a jeże li od pewne­
go czasu przestało się na ten te­
mat mówić i  pisać, to stało się to  
z dwóch powodów. Po  pierwsze wy­
czerpały się ju ż  wszelkie możliwo­
ści humorystyczne, a po drugie, 
bądź co bądź, pokorne cielę dwie 
m atki ssie. Czasem jednak zdarzy 
się coś takiego, że nawet na jpokor­
niejsze ze wszystkich, wiecznie głód 
ne cielę akademickie (n ie  brać B o­
że broń. dosłow nie!) zdziwi się i  
pyta ze zdumieniem: a cóż ja  mam  
z tym p oczą ć !!!

Takim  wciąż jeszcze komentowa­
nym toydarzeniem był rozdział da­
rów amerykańskich dostarczonych 
za pośrednictwem P C K  i  B ra tn ie j 
Pomocy. W ieść o transporcie ciep­
lej bielizny, swetrów, koców itd . ze- 
'ektryzowała całą brać studencką i 
zrobił się ruch w interesie na ca­
łego. Zaskrzypiały p ióra , ro je  pe­
tentów oblepiły lokal sekcji zapo­
mogowej, wreszcie stosy podań za­
legły biura, szafy i  stoły przytła ­
czając sobą wszystkich je j  pracow ­
ników. A  potem  przyszło małe roz- 
czarowanie. Zwłaszcza dla tych, 
którzy p ros ili o kołdry i  koce. 
W prawdzie koce i  kołdry zostały

Poloniści łódzcy
prawa dzq

—- Czy idziesz na zebranie K o ła  Prawaikóicti 
—  Przecież wozisz, że jestem zajęty!

Czy chcesz
sie zabawić

i »

W  najbliższą sobotę dnia 17 maja 
1947 r. w  Au li Politechniki Koło 
Medyków Uniwersytetu we Wrocła­
wiu urządza Wiosenną Zabawę M e­
dyków.

Chcesz się zabawić i poprzeć nas, 
przyjdź, dochód bowiem przezna­
czony na odbudowę Zakładu Ana­
tomii i Histologii.

Jeśli nie masz czasu, czy też o- 
choty, możesz posłuchać transmisji 
radiowej z zabawy o godz. 24.00

W programie występy czołowych 
artystów wrocławskich z Janem 
Kumakowiczem. Przygrywa wesoła 
13-ka Ross‘a.

Wstęp 300 zł. za zaproszeniami, 
które wydaje Koło Medyków, Wroc­
ław Curie Skłodowskiej 89 w  godz. 
od 16 — 18. Studenci 150 zł za legi­
tymacją.
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petentom przyznane, ale ich  jakość 5 
i wymiary w praw iły szczęśliwych | 
posiadaczy w melada kłopot. Pe- § 
wiea słuchacz prawa dowodził, że § 
najw łaściw iej byłoby uszyć z nich  i  
koszulki gim  nastyczne, na prze- f  
szkodzie temu stanął jednak moc- = 
no ożywiony deseń m a te ria łu ; in- = 
ny znów humanista uwziął się, że | 
będzie paradował w swej kracias-1 
te j kołderce ja k  w burnusie, ale, f  
niestety, kołderka była za m a ła ; = 
wreszcie pewien okazałych rozm ia-1 
rów medyk, stw ierdził z zadumą, ]  
że jego kocyk po przecięciu  na pół = 
wystarczy mu akurat na dwie chu- [ 
steczki do nosa, lub na onuce zimo- ] 
we. W iększość poszła jednak za \ 
głosem rozsądku i  po kró tk im  na- § 
myślę zam ieniła amerykańskie \ 
wspaniałości na szeleszczącą monę- \ 
tę . Koleżanki jako bardziej prak- \ 
tyczne nie zastanawiały się długo \ 
nad zastosowaniem swych przy- l 
działów w form ie  n ieprzerobionej i 
tylko postanowiły wyczarmcać z \ 
nich sztuką krawiecką fantastycz- \ 
ne blezery lub oszałamiające barw- \ 
nością żakiety. ' \

Obecnie, kiedy wobec grozy eg- i 
zaminów cała sprawa straciła  nie- ] 
co na swej aktualności, można prze \ 
myślawszy spokojnie całą kwestię, : 
zapytać dlaczego dziecinne kołder- 

' ki i  kocyki nie tra fiły  do rąk  wła­
ściwych adresatów f4 M IS .

wielu studentów od przymierania Sie 
dem, ratujecie ich zdrowie i studia, da 
jecie możność wieiu zdolnym i poży­
tecznym dla Polski ludziom — zdoby­
cia zawodu.

I dlatego składamy Wam wszystkim 
— chętnym ofiarodawcom serdeczne 
—„B 6 g a a p I a ć“.

W Y K A Z  F I R M  wpłacających 
miesięcznie na rzecz B. P. dla 

( niezamożnych studentów:
Ol. Tad. Kościuszki nr. 37. —

Nowosad Maria (Sklep Spo­
żywczy — 20 zł.; Gotwald Rc 
tnan— 25 zł ; „Ceramika" — 
300 zł.; Cz. Tabaczyńskl (Biu 
ro rob. inż.) — 250 zł.; Not 
Władysław, Oplustil Józefa — 
40 zł.

Ui. Kołłątaja:
Marzec Jerzy — 100 zł.; „Stal" 
— 250 zł.

UL Yorwerk:
Pietruszewski Zygmunt — 80 
zł.; Wilczyński Walerian — 
200 zł.

Zarząd Bratniej Pomocy Studentów i ' 
Uniwersytetu i Politechniki składa ni j , 
żej wymienionym Firmom i obywate- I ; 
łom m. Wrocławia, którzy zadeklaro- l 
wali pewne kwoty pieniężne l chętnie 
ofiarowują je co miesiąc na rzecz u- 
‘hogich studentów naszych obu Uczel­
ni — serdeczne podziękowanie.

Ofiarodawców zapewniamy, że 
pieniądze składane na ten cel są uży 
wane prawie wyłącznie na obiady dła 
rajbardziej potrzebujących. Ministerst 
ji7o Oświaty subsydiuje nasze stotów-: 
id, lecz student musi pewną kwotę do 
płacić przy kupnie abonamentu, u- 
prawniającego go do korzystania ze 
stołówki w ciągu całego miesiąca. Dat 
■ki, otrzymane od obywateli, których 
Estę podamy w kilku odcinkach umoi 
liwiają właśnie nabycie pewnej ilości 

-kart obiadowych abonamentowych i:- 
rozdanie ich tym studentom, którzy 
nawet ulgowych kart kupić nie są w 
możności.

Ci najbiedniejsi otrzymują więc dzię 
I ki Waszej ofiarności obiady zupełnie 
j bezpłatnie przez cały miesiąc. Duże 
• część kolegów otrzymuje również bez 
j płatna abonamenty na kolację. W wy 
jątkowych wypadkach również z tych 
pieniędzy otrzymują koledzy zapomogi 
bezzwrotne w wys. 750 zł. Popiera­
jąc naszą akcję pomocy — ratujecie

PODZIĘKOW ANIE

powodem była zbyt stroma drahi-
lna.

Tego dnia było bardzo gorąco. .To­
też zabrakło p.wa w  bufecie schro­
niska. Humoru to jednak nie po­
psuło.

8. OSTACHOW SKI

osób rozochociła tak turystów, że \ 
wszyscy na wyścigi ruszyli na szczyt. 
Pierwsze do wieży doszły koleżan­
k i i o zgrozo! czekały długo, aż wej 
dą na nią wszyscy mężczyźni. Dla­
czego? Podobno bały się iść pierw­
sze. Złośliwi mówią natomiast, że

i Na ostatnim zebraniu zarządu Kota 
polonistów prezes Hubert Drapella, 
Ułożył sprawozdanie ze zjazdu dele­
gatów w Łodzi. Zjazd delegatów oma- 
iwieł organizację ogólnopolskiego zlotu 
(polonistycznych kół studenckich, któ- 
l ’ ?  nastąpi przy końcu października 
:br. w Krakowie. Wg. sprawozdania l 
przy projektowaniu tematów zjaido- I 
jwych i gotowości ich realizowania na . 
[pierwsze miejsce wybili się zdecydo- 
jwanie poloniści łódzcy. Inicjatywie, 
jjak widać, nie potrzeba specjalnie tra 
[dycji.

Członkowie Koła Historyków *p o - ! 
jechali ostatniej niedzieli na wycie­
czkę do Sobótki. Obecność ki.ku pre 
fesorów i Dziekana rokowała na­
strój poważny. Tak przynajmniej są 
dzili ci, którzy nie pojechali na tę 
wycieczkę. Tymczasem rzeczywi­
stość przyniosła zupełnie co innego. 
Okazało się, że Profesorowie po'ra- 
fią być czasem nawet weselsi od 
młodych studentów, 

j Najpierw skosztowali wszysey za- 
i krętów, które samochód brał z  szyb 
• kością 80 Inn na godzinę. Zastępuje 
to w  zupełności karuzelę, a jest zna 

! cznie przyjemniejsze. Nicrym zbo- 
-ie pod kosą kładli się wycieczkowi 
uczę na jedną i drugą stronę wozu. 
| Później cała grupa wykazała „zna 
=jomość“ taternictwa przy wdzieraniu 
|się krótszą drogą na szczyt góry. 
SZaprawa ta pomimo stękania kiłku

Kronika Uniwersytetu
EGZAMINY NA HUMANISTYCE
Komisja Egzaminów Magisterskich 

na Wydziale Humanistycznym ogłosi­
ła, że sesja na częściowe egzaminy ma 
gisterskie odbędzie się między 27 a 31 
maja rb. Zgłoszenia będą przyjmowa­
ne od 16-go do 21 maja. W okresie 
zgłoszeń nie będzie wykładów i ćwi­
czeń.

SKRYPT DO HISTORII
Ukazała się część pierwsza skryptu 

uzupełniającego do historii polskiej (z 
wykładów prof. St. Kulczyńskiego). 
Skrypt nie jest autoryzowany. Obej­
muje okres historyczny do epoki dziel 
niccwej. Kosztuje 40 zł. Starannością 
druku, miejscami nie grzeszy.

Stypendia
dla studentów WSH

(—•) Komisja oświatowa M RN u- 
chwaliła wstawienie do budżetu Za 
rządu Miejskiego sumy zł. 48 tys., 
która została przeznaczona jako sty 
pendium dla trzech studentów wro- j 
cławskiej Wyższej Szkoły Handlo- j 
wej. j

Kwota ta musi być jeszcze za- j 
twierdzona przez uchwałę plenum i 
MRN.

lodzŁejczyk, witając przybyłych de 
legatów Zarządu Wojewódzkiego: 
pułk. Kłoczkowskiego i kpt. mgr 
Dobrzańskiego. Omawiano w  czasie 
zebrania sprawy stypendiów, własne 
go domu, weryfikacji stopni i od­
znaczeń oraz sprawę zadań i celów 
Związku. Wyłoniono komisję wery- 
fikacyjno -  odznaczeniową, złożeną 
z  przedstawicieli A K , BCH, A L  i W P 
komisję stypendialną mającą za za­
danie pilnowanie tej sprawy, oraz 
informacyjno -  prasową.

Po przemówieniach przedstawicie 
li Zarządu Wojewódzkiego, które by 
ły gorąco oklaskiwane, zebrani od­
śpiewali „Rozszumiały się wierzby 
płaczące". BOST.

W  sobotę 10 maja odbyło się ze­
branie Akademików —  byłych u- 
czestników walki zbrojnej i zdemo­
bilizowanych żołnierzy.

Zebranie otworzył prezes kol. Ko-

Także hałasy i przerywanie sobie 
I nawzajem wypowiedzi podczas ze- 
| brań kół, sekcji, czy zarządów, nie 
• mogą być uważane za oznakę umie- 
j jęiności prowadzenia pracy knltu- 
! ralno-społecznej. Można mnożyć 
| przykłady w nieskończoność, ale 
nie o to tutaj chodzi. Wiemy, że nie 
zawsze pod tym względem jest do­
brze, ale musimy sobie postanowić, 

! że zmieni się to na lepsze. Musimy 
: stale pamiętać, że nasze codzienne 
‘ zachowanie jest wykładnikiem na- 
! szej kultury i że czapka studencka 
| jest nie tylko oznaką naszych praw, 
, ale również symbolem naszych obo- 
■ wiązko w.

Nasze zachowanie się na ulicy 
czy w tramwaju nie zawsze licuje 
z czapką studencką. Wprawdzie je­
steśmy młodzi i nikt nie weźmie 
nam za złe naszej radości życia, ale 
nie zapominajmy, że nie może być 
ona jednoznaczna z przykrą hała­
śliwością i niewybrednymi dowci­
pami. Nasz wygląd zewnętrzny jak 
również wygląd naszych prywat­
nych mieszkań nie zawsze wysta­
wia świadectwo wysokiego pozio­
mu kulturalnego. Uporczywe roz­
mowy podczas wykładów, palenie 
papierosów w przerwach na sali 
wykładowej, stanowczo nie są kul­
turalną formą zachowania się.



S. t  P.
K R ZESZEW SK I EUGENJUSZ

Kierownik Miejskie} Składnicy szkła aptecznego i laboratoryjnego 
Zasnął w Panu po długich 1 ciężlcch cierpieniach, zaopatrzony 

iw . asJcramentami dnia 13. V  1947 r. przeżywszy lat 32. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 16.Y-47 r. o godz. 2 po poŁ 
a kostnicy szpitala fw. Józefa al. św. Józefa, na cmentarz Karlo* 
▼ IckL O czym powiadamiają w  głębokim smutku pogrążeni:
4236 ŻONA WRAZ Z RODZINĄ.

•ŁOWO POLSKU Nr. IM Sir 7

i Radio
CZWARTEK, 1S m aj* 1947 r.

6.57 Audycja na „Dzień dobry". 7.62 
Muzyka. 8.00 Dziennik poranny. 8.20 
Program na dzień bieżący. 8.25 Mu­
zyka. 8.53 Pogadanka Polskiej Rodzi 
ny Radiowej. 9 00 Nabożeństwo 10DO 
Audycja regionalna. 10.45 Koncert ży 
czeń. 11.57 Hejnał. 12.05 Poranek sym 
foniczny. 13.40 Audycja dla świetlic 
wiejskich. 14.25 „Dzieje najnowsze" — 
Kwartalnik Instytutu Pamięci Narodo 
wej. 14.35 Chwila Biura Studiów. 14.40 
Teatr wyobraźni „Promieniści" — 
Grzybowskiej. 15BO Koncert życzeń.
16.00 „Nasza łąka społem śpiewa" aud 
dla dzieci. 16.20 Koncert życzeń. 17.00 
Podwieczorek przy mikrofonie. 18.15 
10 min. poezji „Ze współczesnej poe 
z jl  czechosłowackiej". 18.25 Audycja 
wojskowa. 18.55 Z życia kulturalnego 
„Polskie pamiątki wojskowe w  Szwe­
c ji". 19.05 Audycja rozrywkowa — 
skecz p. t.: .Zuchwała panienka w/g 
humoreski Kornela Makuszyńskiego. 
19.40 Aktual. dźwięk. 19.57 Hejnał. 
20.02 Dziennik wieczorny. 20.20 „Mu 
zyczny podarek imieninowy dla Zosi".
21.00 „Z  szerokiego śwista" rozmowa 

i z pisarzami czechosłowackimi. 21.10
Mendellsohn — Bartholdy — Trio c- 
moll op. 66. 21.35 U naszych przyja­
ciół — aud. słowno -  muz. 22.05 W.a 
domości sportowe. 22.15 Koncert ży­
czeń 23.00 Ostatnie wiadomości 23.13 
Program na dzień następny. 23.25 Re 
portaż dźwiękowy z meczu o mistrz o 
.tw o Ziem Odzyskanych między repre 
zenlacją Śląska Opolskiego a Dolne­
go. 23.40 Koncert życzeń 23.55 Wia­
domości z. ostatniej chwili, sygnał cza 
•u. 24.00 Hymn 1 koniec audycji.

Nocne dyżurjj aptek
„Pod Gwiazdą", Stalina 87,
„Pod Lwem ", PI. Słoneczny 2.
„Pod Łabędziem", Puławskiego Ź6. 
„Pod Mewą" Partyzantów 26.

Df ary na pewciizian
Pracownicy wydziału humanistycz­

nego Uniw. Wrocł. — zamiast kwia­
tów na trumnę i. p. Bogusławy Jare 
DioweJ —  2. 200 zł.

PIONIER — „Synow ie" — t l m  ra­
dziecki.

TĘCZA — „Śluby kawalerskie" — film
radziecki.

FAMA — „Zygmunt Kłosowski" — 
film. radziecki (wersja polska).

Od dnie 14 bm. Kino „SLrsk" wy­
świetlać będzie fifcn pt. „Królewna 
Śnieżka"

U W A G A
Od dnio 12. V. 1947 r.

Z M l  A  N  A

C E N N IK A
w kinie K1415

WROCŁAW, ni. Żeromskiego 53

WARSZAWA — „Wyspa skarbów" _
f.!:n radziecki.

ODRA — „M ana Luiza" — film szwa; 
carski.

POLONIA — „Piętro wyżej" f ilm  pol­
ski.

:r i n o

wyświetla od dnia 14 b m .
najpiękniejszy film kolorowy p. t.j

„Królewna
Śnieżka"

Produkcji amerykańskiej w wersji poi 
skiej. Uwaga: Każdy ten film musi
zobaczyć od 5 — 80 lat. K-1414

KOM UN IKATY  
f  PROGRAMY

Teatrp

Pańsł ,vowy Tealr Dolnośląski
W czwartek dnia 15 b. m. o goda. 

19-tej premiera sztuki Szekspira „Se® 
nocy letniej".

Opera Dolnośląska
_W czwartek dnia 15 b. m. o godi.

,15-tej opera „R.goletto" a udziałem 
; Mariana Woźniczki.

Popularny
W czwartek 15 b. m. o godz. 13.90 

• „Sublokatorka" Grzymały -  Siedlec­
kiego.

O godz. 19-tej operetka Abrahama 
„Wiktoria i jej huzar".

W piątek 16 b. m. o godz. 18-tej 
operetka Abrahama „Wiktoria 1 jej 
huzar". ,

Lalki i Aktora
W czwartek 15 b. m. o godz 15.30 

„O straszliwym smoku...." baśń mu­
zyczna M. Kownackiej.

W piątek dnia 16 b. m. o godz. 18.30 
„O straszliwym smoku....". Przedsta­
wienie zamknięte dla szkół powozach 
nyah.

Kina
SLĄSK — „Królewna Śnieżka" __

Elm amerykańs>i w wersji polskiej.

Q  dczyty i Zebrania
W piątek, 16-go maja o godz. 16-eJ

odbędzie się w sali 132 w Politechni 
ce (parter) 96-e posiedzenie naukowe 

[ Oddziału Wrocławskiego P. T. M. Na 
! porządku dziennym referat dr. A. 
i Ale-jęiewicza (Poznań) — „O ciągach 
j operacji".
! W dn. 16 b. m. o godz. 14-:ej w saLi
j Sądu Okręgowego we Wrocławiu, sta 
| raniem sekcjf sądowej P.Z.Z. inż. Z. 
Dziewoński wykosi odczyt p. t.: „Go 
spodarcze znaczenie Odry". Goście mi 
lo widziani".

i Ppor. Rusko zaprasza do kabiny. O-
- statnia próba silnika, kontrola eterów
- i przyrządów pokładowych 1 biało - 
i czerwony „kukuruźrik" toczy aię, ooi 
, skakując niezdarnie na nierównościach
- lotniska.
s i Jesteśmy na starcie. Pełny gaz! Mo-
• tor ryczy z całej swej mocy. Mijamy
- szybko grupę widzów 1 lekko wzno- 
r simy się w powietrze. Strzałka wyso­

kościom! erze powoli przesuwa się na
i 260 m Pod nami budzący grozę wi- 
■ dok zniszczeń Wrocławia. Jesteśmy bo 
r wiem nad zrujnowaną dzielnicą febry
• czną miasta. Wypalone 1 zbombardo- 
: wane hale febryczne sterczą ku gó­

rze strzępami murów i  powyginanymi
i w najdziwaczniejszy sposób ko-nstruk 

cjami żelaznymi. Widać wyraźnie le­
je bomb 1 granatów. Wśród zalewu znl 
szczeń, jak piękna oaza; błyszczy po- 
wierzcnnia blisko 16 ha szkła dachów 
hal febrycznych, chluba naszego mia­
sta, Państwowa Fabryką Wagonów.

| Skąpana w słońcu, lśni srebrzystybl 
wstęgami Odra. Tu też wre praca. W 
porcie miejskim 1 stoczni Polskiej Że­
glugi na Odrze, widać krzątające się 
punkciki — stoją barki 1 statki, podo­
bne z góry do. dziecinnych zabawek, 
Obrazy przesuwają się sżybko. Jesteś­
my już nad centrum miasta, 

j Dziesiątki samochodów, wielkości pu 
dełek od zapałek nrkną ulicami. Su- 

| ną wrocławskie tramwaje. Wszędzie 
; na ulicach Widać mrowie przechod- 
i niów.

Przelatujemy nad gmachem Urzędu
l Wojewódzkiego 1 mostem Grunwaldz- 
Ikim, mijamy szAą plamę Placu 
j Grunwaldzkiego. Pod nami w powodzi 
zieleni 1 kwitnących bzów leży dziel­
nica willowa — Sępolno, Biskupin 1 
Karłowice.

Przepisowa runda, Zachodzimy pod 
wiatr i lekko lądujemy. Na lotnisku 
panuje tak miła atmosfera, że trutki o 
rozstać się z grupą pilotów, którzy z 
radością i entuzjazmem opowiadają o 
pierwszej maszynie ł przyszłych lo­
tach.

WŁ. DYMITSOWSKI

—  Na rtacji kolejowej w  Brocho­
w ie w  wagonie towarowym, ciężka 
skrzynia z papierem przygniotła 37- 
Ietniego Józefa Hakubę (Pniowiec) 
konwojenta Pniowieckiej Faoryki Pa 
pieru „Lignoza". Hakuba doznał zła 
mania kości w lewej stopie. Nie­
szczęśliwego przewiozło Pogotowie 
Ratunkowe PCK do szpitala PCK.

Powiesił się w piwnicy
(I) Onegdaj w dzielnicy Nowy 

Dwór przy uL Włodkowicza Nr. 41 
znaleziono w  piwnicy zburzonego 
domu, trupa mężczyzny c nieznanym 
nazwisku, który popełnił samobój- ] 
stwo przez powieszenie się. Z w łok i1 
wisiały na kablu elektrycznym u-1 
mocowanym na rurze przewodów i 
wodociągowych.

Denat ubrany był w  ubranie robo : 
cze, na głowie miał czapkę koloru 
ciemnego. Jest ciemno blondynem, 
wzrostu około 170 cm., w  wieku o- 
koło 27 lat. Żadnych dokumentów 
osobistych nie znaleziono. Zwłoki 
zabezpieczono przez wystawienie po­
sterunku z Komisariatu MD. Siedź 
two’ w  teku.

Zwłoki noworodka w jiwnicy
(I) Niedawno znaleziono martwe­

go noworodka w  piwnicy spalonego 
budynku. Dziecko było zawinięte w 

• ręcznik 1 ułożone w paczce; musia- 
I ło prawdopodobnie przebywać w 
i tym miejscu dłuższy czas.

| Rumieńce są oznaką zdrowia.
I Należy żałować, że n ie wszystkie 
l Zosie są dziś rum iane —  jeden ze 
I skutków wojny.

O zgrabności i  skrom ności p i- j 
ta c  nie trzeba. Samo przez się 1 
bowiem się rozumie, że każda Zo - \ 
sia jest zgrabna i  skromna.

Gospodarność —  to także cecha I 
Polek. Dowodem gospodarności i ! 
Zoś wrocławskich —  a jest ich tu I 
dużo — jest fak t, że w ielu »  nas nie 
zamieniłoby W rocław ia na żacne 
inne m iasto na świecie.

1 W  d n iu  dzis ie jszym  składam y  ] 
j wszystkim hożym, zgrabnym, ] 

skromnym  t gospodarnym Zo- j 
I s iom  wrocławskim serdeczne ż y  
I czenia imieninowa.

Zofia jfs t  imieniem tak popular- 
*ym, jak Stanisław. 1 nie dziw, 
te imieniny zarówno 8tasia. jak  
Zosi, obchodzi się tr maju. w okre­
sie rozkw itłej już wiosny, najpięk­
niejszej pory ro lu .

Zawsze, wyobrażałem sobie dziew 
tzę o dźwięcznym im ieniu Zosia 
tak, jak je  opisał wiesze»  Adam t e  
łP as* Tadeuszu? —  hoże, rumiane, 
tgrubne, skromne i  gospodarne.

Żywność ( pa trz ^hoże")  jest w łai 
dwa (Słowiankom, jest właściwa 
Polkom. Wszak niejednokrotnie 
te średniowieczu chwytały za ko­
pie » topory, później za koncerz, 
śinblę i muszkiet, w okresie zaś : 
ostatniej wojny za steny i  pepe­
szei Dziś chwyciły za pługi na j 
«* », *o dźwignie maszyn v  mieście. I

Niech nam żyj a sto lat

3~ch m ężczyzn  ofiarą miny
(K-i). Przy uL Opolskiej nr. 30 na­

przeciw zabudowań Parowej Pralni 
Miejskiej, nastąpił wybuch znalez.o- 

i nej w ogrodzie miny, przy której me 
aipułowali: Stanisław Szymański, war 
townik tejże pralni i  Józef Biernat. 
Wskutek wybuchu obaj ponieśli — 

śmierć na miejscu.
Nadto odłamek miny ugodził w gło 

wę przechodzącego w tym momencie 
Anastazego Opryska (ul. Biskupa To, 
masza nr. 8, m. 16), który zmarł 
przed przybyciem lekarza Pogotowia 
Ratunkowego PCK. Zwłoki tragicznie 
zmarłych przewieziono do prosekto­
rium przy szpitalu Wszystkich Świę­
tych.

W y p a d k i na k o le !
(K -I) Na dworcu Głównym wsku­

tek uderzenia ciężką dużą walizą 
została zraniona Władysława W odri 
cka (Wrocław). Pierwszej pomocy 
udzielono jej n# punkcie opatrunk o 
wym P C K  na tymże dworcu.

Sarnoehód w płomieniach

(K-Ij> Na terenie majątku m iej-
łkiego w Osóbowicach w  chwili, gdy 
samochód —  hulajnoga wjeżdżał do 
warsztatów majątku, wynikł nag e 
pożar, wskutek wybuchu benzyny.

Płomienie objęły przednią część 
samochodu ' kierowcę, 27-letniega 
Władysława Grnatowskiego. Niesz­
częśliwy w płonącej koszuli wysko­
czył z samochodu i pobiegł do war­
sztatu. Na krzyk Ornatowskiego w y­
biegło 7-miu pracowników majątku. 
Jedni zajęli się ofiarą wypadku zry 
wając z niego ubranie, pozostali — 
ugasili samochód piaskiem i wodą. 
Ornatowskiego przewieziono do szpi 
tala s. z. Urszulanek na Karłow i­
cach, gdzie lekarze udzielili p erw- 
szej pomocy, stwierdzając poparze­
nie II sto nnia rąk, twaizy i pleców.

Wypadki..* kradzieże

W izjjta djjrektora BBC
W ROCŁAW  (A P I) Dziś przybył 

do* Wrocławia, jako gość Polskiego 
Radia Donald Edwards, dyrektor 
wiadomości zagranicznych z Londy­
nu. ;P. Edwards po zwiedzeniu roz­
głośni Polskiego Radia we Wrocła­
wiu, obejrzał uniwersytet politech­
nikę oraz Państwową Fabrykę Wa: 
gonów. Jutro P. Edwards wyjeżdża 
do Wałbrzycha, aby poznać to cen­
trum przemysłowe Dolnego Śląska.

W czwartek dnia 15 maja b.r. o 
godz. 1‘J-ej odbędzie się w Państwo 
wym Teatrze Dolnośląskim w o- 
becności Wiceministra Kultury i 
Sztuki Leona Kruczkow skiego i 
Dyrektora Departamentu Teatru 
Michała Rusinka — uroczysta pre­
miera „Snu nocy letniej" Szekspi­
ra w 5-eiu aktach (11 odsłonach), 
w reżyserii Mariana Godlewskiego, 
z ilustracją muzyczną Feliksa 
Mendel soli na, w wykonaniu or­
kiestry Filharmonii Wrocławskiej 
pod dyrekcją Stefana Syryłły.

Obok Mana Kum akow icza  wystą 
•pią; Łucja Burzyńska, Nina; Ćzer- 
•ska, Maria Godlewska, Anśa Ja- 
koicska, Olena Królikow ska.] Nina 
Ogińska, Bronisław Broński, Ze­
non Burzyński, Feliks D obrow ol­
ski, Marian Godlewski, Kazimierz 
Herba, Bogusław Kozak, Jerzy 
Walden, Wacław Zdanowiczj Mie1 
ezysław Z>obrowski.

Scenografia: Aleksander Jędrze­
jowski i W iesław Lange. Choreo­
grafia : Zygmunt Patkow skij Jó­
zef Matuszewski. Kostiumy: Jad­
wiga Przeradzka. Efekty świetl­
ne: Jerzy Golińsk*.

„Sen nocy letniej* wystawia 
Państwowy Teatr Dolnośląski w 
rama.ch Konkursu Szekspirow­
skiego w Polsce.

K onkurs Szekspirowski, ogłoszo­
ny przez M in isterstw o K u ltu ry  * 
Sztuki, ukaże ogólne osiągnięcia 
naszych teatrów i słuszność ich 
lin ii rozwojowej, jednocześnie pod­
kreślając troskę władz państwo­
wych o rozbudowę kultury arty­
stycznej w Polsce. Poszczególne te­
atry wykażą swój poziom anty-1 
styczny i zawodowy.

W  Konkursie bierze udział po­
nad dwadzieścia teatrów. Nagrody

Lotnisko cywilne Mała Gondawa na
Pilczycach. Kilka szarych maszyn, za­
krytych pokrowcami, stół przed han­
garem. To samoloty Wrocławskiej Jed 

lnóstki Lotniczej W. P. Obok samolot, 
pomalowany tradycyjnymi czerwono- 
białymi barwami Aeroklubu, grzeje 
się na wolnych obrotach. Dokoła ma­
szyny skupiona grupka pilotów Aero­
klubu 'Wrocławskiego i miłośników 
sportu lotniczego.

Mechanicy sprawdzają maszynę. Sil 
nik ryczy gwałtownie, to znów strze­
la na zredukowanym gazie. Z kabiny 
uśmiecha się kierownik pilotażu mo­
torowego A. Wr. ppor pił. Tadeusz 
Rusko.

Przyjacielski uścisk dłoni 1 krótsie 
pytanie: „Jak chodzi maszyna"? Ppor. 
Rusko pełen promiennej radości wy­
jaśnia, iż maszyna spisuje się jak zło 
to.

Stojący obok pracownik „ P a l a wag", 
również pilot, Szott, dorzuca: „Chodzi 
jak laleczka"!

Aeroklub w recfew sU i
rozpoczął loty

dzi wyróżniane zespoły w  Warsza­
wie. Do komisji konkursowej wcho 
dzą: S. B a lick i, T. Pe iper, M .
Sulikow ski, M . Rusinek, J . Sta­
rzyński, T . T rzcińsk i, A l.  Zelwe­
rowicz.

„Frau... Bresłau — Połnl- 
«cbe Zonę" —  Herr_. Bresiau
—  Polniscbes Okkunations- 
gebiet" — „Zo fie- Breslan —  
Neue* Polen".

O t. kilka przykładów wyr­
wanych, z pokaźnej paczki ko 
respondencji, napływającej z 
Niemiec do Wrocławia „Bre- 
slau" widnieje prawie na każ 
dym liście, czasami ». dodat­
kiem „Sehlesien lab Nieder- 
scMesien". U lica z regały, daw 
aa, niemiecka.

Z  ciekawości przejrzałem 
kilka kartek. Treść jednakowa 
prawie: ,Pow »dzi się nam de, 
ale czekamy", na końcu zaś 
„dowidzenia". Jakiś Kart ra­
dzi Ernie, ab* zrobiła zapa­
sik „dobrego jedzena1, a prze 
de wszystkim „kawy ziarni­
stej", ponieważ gdy ..wróci 
jesionią chciałby sie n a jść  l 
uraczyć kawą".

Takii o i podobnych listów 
przychodzi codziennie lelki. 
Okazuje się. ze pozostali tu 
Niemcy prowadzą . ożywioną 
korespondencję, informują do 
kładnie o stosunkach tutej- ' 
szych i dobrze są poinformo­
wani, co dzieje się w poszczę- 
gólnych strefach okupacyj­
nych Zazwyczaj po otrzyma­
niu takiego lista z Niemiec, 
odbywa sie zaraz zebranie,' i i i  
którym l&f jest odczytywany 
i interpretowany,

• Należ* się dziw ić że po.-r- 
ta nasza w ogóle w ten spo­
sób adresowane listy prz>j- 
afnje, a nie odsyła feb z po­
wrotem. Czas byłby iuź po o 
czyć Niemców, że „Bresiau"
— to jus dziś Wrocław. Z 
drugiej „trany przydałaby się 
jakaś cenzura tej korespon­
dencji. Wprawdzie niewiele o- 
na nam zaszkodzi i wiemy, że. 
nadzieje niemieckie na po­
wrót są utopią, nie mniej jed 
cak Niemcy tutaj kolportują 
szkodliwe sam wiadomości, 
które później indzie trwożliwi 
i nieinteligentni -rozmaicie ka­
men tu ją. Listy te wywierają 
również ten wpływ e r  poroś ta 
łych tu jeszcze Niemców, że

• Unikają wszelkimi sposobami 
wyjazdu % tycb terenów

Uważamy, że tak daleko po 
sunięta tolerancja Jest nie tył. 
ko zbyteczna, ale oawet d i» 
.pas szkodliwa,

..-•i. - ‘ •> ru »K i

Chodzi o dobre jedzenie

ustalone przez Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki dzielone będą po­
między reżyserów i  artystów, 
jak również między dekoratorów i 
zespoły techniczne.

Festiwal Szekspirowski zgroma-

Pi emiera „Snu nocy letniej“
W Państwowym Teatrze Dolnośląskim

W ramach konkursu szekspirowskiego
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OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" 1 wszyst­
kich innych czasopism w Pol­
sce przyjm uje: Dział Ogłoszeń 
Słowa Polskiego" - Centrala: Wro 
cław, ul. Krupnicza 13, (l-«za 
piętro), tel 68 codziennie s wy­
jątkiem  śwżąi od godz. Ł-ll-tej. 
Oddziały Legnica: Grodzka 1/4 
teL 19, Jelenia Góra: tu. K o le jo ­
wa 18. tel. 21.00, Wałbrzych, uL 
Słowackiego 15, teL 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­
rego 2, Żegań: Rynek 35 Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego, Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„C zyteln ik" Świdnica: Biuro
ogłoszeń Rynek 34, Księgarnia 
„Czytein ik", Rynek 43, Wołów: 
Księgarnia koła „Czyteln ik", Zło 
toryja: Pow. Oddz. Inf. t Prop. 
Dzierżoniów: Pow. Oddz. In f. 1 
Prop. i Księgarnia „Czytelnik*, 
Brzeg: Księgarnia M. Wais.

W O L N E  POSADY 
— —  j

'KRAW COW E pierwszorzędne zostaną
natychmiast przyjęte {-ma: „SYRE- j

; N A “ — obecnie Kniaziewicza 20 (bli i
i sko Dworca Głównego). , 4239 i _

LE K A R S K IE __________

! STARSZY Asystent U. Wr., dr med. 
Stanisław Kossowski, specjalista cho­
rób uszu, nosa, gardła — ordynuje:

; ul. Norwida 22, boczna Curie Skło 
dowokiej, godz. 16 — 17.30 3983

POSZUK IW A N IA  RODZIN

ŹO ŁC lNSK i Adam dr. med. ze Lwo- 
I wa, proszę o podanie obecnego adresu 
Dr. Hagel, Jelenia Góra ul. 3 Maja 81

K 1374

______________ RO ŻNE______________

j  TRANSPO RTY wszelkiego rodzaju 
szybko i solidnie „Transdal". uL Swid 

i nicka 10. K1352

Q6Ł0SSENIft mOBUZ
H A N D L O W E

FA B R YK A  CUKIERKÓW  i czekplady 
„D elicja" Łódź. Żeromskiego 31 po­
leca cukierki, karmelki 1 czekolady i 
w dużym wyborze. Wysyłamy za za­
liczeniem. Cennik na żądanie. K 1258

ZAK U PIĘ  szczeć 6—8 cm długa, biała 
i żółta, oraz włosie. Zgłoszenia kiero- j  

wać Wrocław, Ukryta 17 — 10 Maria 
Nawara. K  1331

• |
i ZN A C ZK I filatelistyczne poleca seria 
mi. Kupuje zbiory Foto „Omega" — j 
Wrocław, Stalina 86. K-1413

SKLEP z mieszkaniem w śródmieściu 
— odstąpię za zwrotem kosztów. WTia 
domość ul. św. Antoniego 22, m.= 1.

4242

Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
Nr 3

uie W rocław iu  — Kowale
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie 300 szt. skrzynek sosnowych do suszarń babek e wy­
miarach 0.96 x  0.75-5 cm x 16 cm kompletnie wykońeaonyeh.

Przetarg odbędzie się dnia 25.Y.1947 r. o godzinie 11-lej w Biu­
rze Zaopatrzenia i Zbytu Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwa­
biu Nr. 3 we Wrocławiu —  Kowale (dojazd tramwajem Nr 11).

Oferty należy wnosić w dwóch zalakowanych kopertach, zaopa­
trzonych w napis „Oferta na skrzynki do suszarń babek** bezpośred­
nio do Biura Zaopatrzenia i Zbytu przy Państwowej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu Nr. 3 we W rocławiu — Kowale, łub przesiać 
pod adresem pocztowym Wrocław skrytka pocztowa L

Podkłady przetargowe i informacje można otrzymać w godzi­
nach urzędowych (8 — 16) w Biu rze Zaopatrzenia i Zbytu w  Pań­
stwowej Fabryce Sztucznego Jedwabiu Nr. 3 we Wrocławiu.

Dyrekcja fabryki zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
rentów względnie prawo unieważn ienia przetargu, K-1415

L O K A L E _____________

PO SZU KIW AN A willa 5 — 7 pokoi z 
ogrodem, z meblami lub bez. Dam 
mieszkanie 3 pokojowe z łezienką — 
Curie - Skłodowskiej. Zwracam wszel 
kie koszta -omontu. Oferty .Słowo 
Polskie" pod „I^lne r. ieszkanie". 4220

SA M O TN A  prowadząca własny inte­
res, poszukuje umeblowanego pokoju 
przy kulturalnej rodzinie. O ferty: Wro 
cław, „Słowo Polskie" pod „Samo‘ na“

K 1373

POKOJU umeblowanego w pcbliżu 
ulicy Traugutta, poszukuje młoda kul 
turalna pani. Zgłoszenia M. Paczuska, 
Wrocław, Traugutta 69, m. 2. 4175 ,

SPOKOJNA starsza urzędniczka szu­
ka pokoju umebl. Okolica obojętna. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" nr. „4159"

4139

POSAD POSZUKUJĄ

HANDLOW IEC -  inżynier, dobry or­
ganizator, zakupy, sprzedaż, przyjm-e 
odpowiednie stanowisko. Oferty „4S5" 
„S łowo" — Wrocław, ul. Krupnicza 13

4152

D ZIEW CZYNKĘ 12 — 15 lat, chętni* 
sierotę wezmę za własną. Wrocław, 
Stalina 18 „Galanteria praktyczna"*

417*

SPAW ANIE  cięcie elektryczna 1 »ut* 
geniczne, Grunwaldzka 14 4138

CHCESZ mieć zegarek dobrze napra­
wiony i z gwarancją? Zwróć etę 4*  
pracowni zegarmistrzowskiej: Jana Da 
niluka, Wrocław, ul. Traugutta 91.

4033

PIEGL żółte plamy, opalenizną, 'zsu­
wa A-ela  Krem Do nabycia w droge­
riach. K 1228

SAMOCHODY do wynajęcia. Stacj*
‘ obsługi. Ładowanie akumulatorów. D. 
P S — Wrocław, Nowowiejska 20/23.

3624

PIEGL plamy usuwa krem Rlo-Rlta, 
laboratorium Władysław Olezewskl, 
Katarzyn. K-1284

W YZEŁ przybłąkał »lę czarny w po­
pielate łaty do odebrania Curie Skł* 
dowskiej 7/2. 4288

S Z T A N D A R Y
chorągwie, paramenta 

kościelne wykonuje w 
własnych pracowniach ' ^  

jedyna fachowa na miej 7
scu znana od lat firma: łś

KĘ&Z8 ERSKA
Poznań Gńrezyn

ul. Zgoda 20 dojazd traznuiajem 4 j  fr

Nagrodzoaa na P. W  R . T e le fon  *4 ^ 3

O G ŁO SZ E N IE
Dyrekcja F ilharm on ii Wroc­

ław skiej zwraca się do Obywa­
teli miasta W rocław ia, posiada­
jących własne dom y lub w ięk­
sze miaszkania z prośbą o w y­
najęcie jednoosobowych lub 
dwuosobowych pokoji umeblo­
wanych —  artystom  - muzy­
kom, członkom Filharm onii 
W rocław skiej. Czynsz wg. umo­
wy. K.- 1416

PIERW SZA POLSKA
WYTWÓRMIA PIECZĄTEK

A. KUCHCIŃSKI
Przyjmuje wszelkie prace grawerskie 
oraz z a m ó w i e n i a  l i s t o w n e

jg W R O C Ł A W ,  UL. MARSZAŁKA STALINA 83
7  i Biuro Ogłoszeń „Trybuny Dolnośłąskiej‘% PI. Bohaterów Ghetts C
►4

“ 2l i i r Ł H F  °  Ą
P i f  r i  S I  ale K U R Ę j J Ł

§  mienia na włóczki kolorowe,
*  «  ,  , ,  a  taks. ta posredaietw.™ ->m®cWEŁNA R & z w A r i

/ O  y r -  / T ),  .  iii. Kooseeeita 19. lei.
t  i - »

SKUP — WYMIANA -  HUR i Binr* *"“ • od s*15- w “*••»
Uprawniona Agentura Ministerstwa Przemyśla

Centrali Krajowych Suroiucóiu W łókienniczych

e B A N K ___________________

GOSPODARSTWA

SPOŁPZłf:i.rzRr.n
GROMADZI WOLNE
%NE ŚWIATA PRACVI ZASILA Ptfflł-
JAZNVM KREDVTEM GOSPODARKĘ

SPObD7,iei.n7.A
K-1267

szą paczuszkę lub list polecony, trzeb* 
Iść osobiście do urzędu pocztowego 
przy ul. Stalina, co dl* mieszkańców 
Opolskiej jest wyprawą dwutramwa- 
jową trwającą dwie godziny.

Do bolączek osiedleniowych należą 
częste wybuchy min w okolicznych 
ogródkach i łąkach 1 starych cmenta­
rzach. W osiedlu Ciążyn przy ul. O- 
polskiej przed kilku dniami dwaj o- 
so-bnicy przy kopaniu w jakimś ogród 
ku natrafili na minę, która wybuchła 
i rozszarpała ich w  kawałki, zabija­
jąc jednocześnie przechodzącego drogą 
kolejarza. A  przed miesiącem 'wsku- 

i tek wybuchu takiej miny zginęło fcię- 
Icioro dzieci.

Czy nie czas już najwyższy, aby
gruntownie oczyścić cały podminowa­

n y  jeszcze teren, przy ul. Opolskiej?

H. Ł.

Doświadczyłem tego sam na własnej 
skórze: Dom w którym mieszkam z 
powodu zepsucia się transformatora, 
pozbawiony został prądu na dłuższy 
czas. Stan ciemności trwa już od 
dwóch tygodni i ze strony czynników 
miarodajnych nie widać, aby ktoś za­
interesował się tą sprawą. Widocznie 
czynniki te wychodzą z założenia, że 
dnie są teraz dłuższe, więc można o- 
bejść się bez sztucznego światła. A  za 

! to światło, którego ale ma trzeb* pła­
cić.

Trzecią taką bolączką jest poczta. 
Listonosze miejscy do tych osiedli nie . 
docierają i pocztę dla mieszkańców o- , 
siedla wybiera urzędnik administra­
cji w głównym urzędzie pocztowym, 
a potem ją rozdziela między adresa­
tów. Oczywiście, kiedy mu się zechce. ‘ 
Toteż listy albo giną albo przychodzą [ 
z dużym opóźnieniem. A  po najmniej l

Mieszkanie w  niektórych podmiej­
skich osiedlach, jak w Sępolnie, Kar­
łowicach, Ciążynie, ma w tym okrę­
cie wiosennym wiele uroku. Zam;ast 
ruin i gruzów śródmiejskich, cko >a- 
duje się widokiem zieleni, drzew o- 
wocowych, pokrytych różowym 1 bia­
łym  puchem liliowych bzów, egzotycz 
nych magnolii, barwnych tulipanów i 
w iele innych kwiatów 1 krzewów.

Niestety, tę miłą stóiankę psują pe­
wne bolączki, obok blasków są i nę- : 
dze, upodobniające te osiedla do kla­
sycznej Pipidówki.

Administratorzy rejonowi spełniają 
rolę kacyków, których jedynym zaję­
ciem jest ściąganie czynszów od lo­
katorów. "V domach upaństwowio­
nych, którymi rządzą administratorzy 
państwowi obowiązki właścicieli to­
mów w stosunku do lokatorów prze­
chodzą na nich. To znaczy powinni 
dbać o stan domu i przeprowadzić w 
-azie potrzeby konieczny remont. Ale 
t «  ich nic nie obchodzi. Dach przecie­
ka, niech lokator sam uszkodzenie na 
prawi. Wodociąg przestaje funkcjono 
wać 1 to go nic nie obchodzi Na pod 
wórzach gniją stosy cuchnącego śmie-
!*, a administratorom na myśl nie 

przychodzi, aby spowodować oczysz­
czenie podwórza. Następuje gdzieś u- 
#zkodzenie przewodu elektrycznego, 
który pozbawia prądu cały dom, a nie 
raz 1 kompleks kilku domów, admini­
stratora to ani ziębi, ani grzeje.

—  To do mnie nie należy — m ówi 
zgłaszającym się do niego lokatorom.

A przecież lokatorzy wynajęli m iisz 
kanie razem ze światłem 1 za to św a 
tło płacą elektrowni najczęściej ryczał 
tern, więc słusznie oczekują interwen­
c ji ze strony administratora, który im 
mieszkanie wynajął.

Pojutrze rozpoczyna s ę iiogate 
c i ą g n i e n i e  I ki .  BO L o t e r i i
93.000.000 ziotgch przed nami do irpgrania!
Posłuchaj więc, gdy przeznaczenie wzywa Cię 
Natychmiast kup los u j  szczęśliwej Kolekturze

N I O H A Y N E & O
G V / y g r a S Z  I U4 ,osu kosztuje I00 zł. Cały — 400 zl.

1605 Adres Kolektury: W ro o Jaw , S ta l in a  27

Do

Odbiorców energii elektrycznej
Przeprowadzona w ostat nim czasie przez inspekcję ZEO D-s kontrola stwierdziła szereg 

faktów samowolnego przyłącze nia urządzeń elektrycznych do sieci rozdzielczych Zjednoczenia 

oraz pobierania energii elektrycznej bez wiedzy Zjednoczenia. 
t -- Niniejszym ostrzega się, że z energii elektrycznej korzystać mogą tylko ci odbiorcy, któ 

rzy złożyli pisemne zgłoszenie o pobór energi] elektrycznej w Biurze Sprzedaży Energii Elek 
Irycznej i zostali przez te biura przyłączeni do sieci rozd/.ielez ych. Wobec tego wzywa się 
wszystkich odbiorców, niezgłos zonyeh w Biurze Sprzedaży Energii Elektrycznej, aby nie- 
■włocznie dopełnili obowiązku zgłoszenia.

W  razie wykrycia odbior cy samowolnie przyłączonego lub niezgloszonego, będzie on 
bez żadnego uprzedzenia odląez ony od siecł oraz pociągnięty do odpowiedzialności karnej za 
nielegalny pobór energii elektry cznej. Niezależnie od tego zosta nie ściągnięta należność za ni** 
legalny pobór energii, zgodnie z przepisami taryfowymi eona j mniej za rok wstecz.

W  razie objęcia przez od bioreę nowego lokalu, w którym znajdują się odbiorniki ener­
gii elektrycznej (żarówki, grze j niki, silniki i L p.) dołączone do sieci ZEOD-su, winien on w cią 
gu 3 dni zgłosić w miejscowym Biurze Sprzedaży Energii Elek tryeznej objęcie nowego lokalu, 
w przeciwnym razie ewentualna zaległość poprzedniego abonen ta będzie ściągnięta od nowego 

odbiorcy.
Stwierdzono, że Biura Sp rzedaży Energii Elektrycznej ez ęsto nie mogą w przepisanym  

ogólnymi warunkami, miesięczn ym terminie wystawić odbiorcy rachunku za zużytą energię 
s powodu zamkniętego mieszka nia, nieobecności odbiorcy i t. p W obec tego wzywa się odbior­
ców, u których w terminie mies ięcznym funkcjonariusze Biura Sprzedaży Energii Elektrycznej 
nie dokonali obrachunku, do zgłoszenia się w ciągu pierwszy ch siedmiu dni miesiąca, pod ry 
gorem odłączenia od sieci do właściwego Biura Sprzedaży En ergii Elektrycznej z ostatnim 
otrzymanym rachunkiem za en ergię oraz aktualnym stanem licznika, celem wystawienia mu 
rachunku za zużytą energię,

ZJEDNOCZENIE  E N E R G E T Y C ZN E  OKRĘGU  

K-1250 D O LN O ŚLĄ  SKIEGO.

Blaski i nędze podmiejskich osiedli
Obfozlrl fiodrororloifslfle


